
Państwo posiada znaczne rezerwy ziarna

Planowy skup zboża
pozwoli na udzielenie pomocy przednówkowej

dla gospodarstw małorolnych chłopów

Pracownicy wrocławskich 
Zakładów  Przemysłu Odzieżowego

O św iadczenie Biura Politycznego SEP

Naród niemiecki nigdy nie uzna 
bezprawnych decyzji londyńskich

Powiał jeleniogórski przoduje

Już 751.747 podpisów
złożyli mieszkańcy D. Śląska 
pod Apelem  Sztokholmskim
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Społeczeństwo Wrocławia wierzy niezłomnie 
w zwycięstwo światowego obozu pokoju

Radni podpisali Apel Sztokholmski

Ponad 1 miliard zł
zebra ł SFOS w  b. r.

Rady Narodowe przystępują
do w yboru nowych prezydiów
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skich i Ctininnyeh. FUnkeje !'•!> 
przechodzą do właściwych rad 
narodowych, działających
przez swoje prezydia, składa­
jące się z przewodniczącego i 
jego zastępców, sekretarza i 
członków prezydium.

WA^ZAWA.^ (PAP) 23 brn̂

nych Rad Narodowych, na któ 
rych zostaną wybrane nowe 
Prezydia Rad.

Wybory Prezydiów Rad Na­
grodowych będą pierwszym eta­
pem realizacji ustawy o tere­
nowych organach jednolitej 
władzy państwowej, stanowią­
cej głęboką reformę struktury 
ustrojowej państwa, pogłębia­
jącej historyczny proces prze­
obrażeń, zapoczątkowanych 
przed 5 laty zdobyciem przez
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wiu, artyści Państw. Tea­
trów Dramatycznych we 
Wrocławiu oraz zespoły 
świetlicowe Zw. Zawodo­
wych, organizacji młodzieżo 
wych i sportowych. Szcze­
góły programu podamy w 
dniu jutrzejszym. Program 
festiwalu obejmie kilka pun 
któ w miasta Wrocławia 
oraz teren województwa, 
dokąd udadzą się ekipy ar­
tystyczne.

Odprawa 
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je masowych organizacji spo­
łecznych. Odprawa poświęcona 
była analizie przebiegu akcji 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim.

Pełnomocnicy podkreślili w 
swoich sprawozdaniach wielki 
•ntuzjazm, z jakim, spotykają 
Się zbierający podpisy wśród 
"ajszerszych mas społeczeń­
stwa. Bardzo serdecznie przyj­
mowali „trójki" mieszkańcy

Trygve Lie
opuścił !V!askwę
MOSKWA. (PAP) 19 maja 

opuścił Moskwę sekretarz ge­
neralny ONZ Trygve Lie.

PRAGA. (PAP) Sekretarz 
generalny ONZ Trygve Lie 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami , przybył samolotem z 
Moskwy do Pragi, by po kilku 
godzinach udać się w dalszą 
drogę do Paryża.

■ Haga. — Z inicjatywy am­
basadora ZSRR w Holandii Zaj- 
cewa — odbył się w Hadze po­
kaz filmu radzieckiego „Upadek

■ Rzym. — Włoskie władze 
sądowe skazały na kary pienięż 
ne 40 osób we Florencji za „nie­
dozwoloną sprzedaż uliczną 
dzienników demokratycznych.

■ Bruksela. — W 3-cim kwar 
tale 1949 roku zanotowano w 
Belgii 23 strajki, w których 
wzięło udział 11.559 robotników 
zatrudnionych w 194 przedsię­
biorstwach przemysłowych.

szłorocznych zbiorów wszedł obecnie, po zakończeniu

w ciągu "pierwszych 4-ch miesięcy 'br. ̂ rzyrilósTo prze­
szło 100 tysięcy ton zboża więcej, niż w tym samym 
okresie r. ub. Pszenicy zakupiono o 83 proc. więcej, a
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którzy potępili podżegaczy wo­
jennych i wyrazili pełną solidar 
ność z Apelem Sztokholmskim, 
księży takjch jak ks. Borkowski 
z Wałcza czy ks. Bancer z Osie 
ka, autor pisze:

Ale są i inne fakty. Spe­
cjalnej wymowy nabiera postę 
powanie biskupa Swirskiego z 
Siedlec, który wydał rozporzą 
dzenie, zabraniające księżom 
udziału w komitetach pokoju 
oraz podpisywania apelu.

Podobne stanowisko zajął bi 
skup tarnowski Stępa. 0- 
świadczył on księżom, że nie 
powinni składać podpisów, po 
wołując się na to, iż episko­
pat wypowiedział się już w 
sprawie pokoju w IX pkt. u- 
mowy z Rządem, zawartej 14 
kwietnia.

Postępowanie obu biskupów 
zasługuje na najwyższe potę­
pienie 1 zostanie właściwie 
ocenione przez całe społeczeń 
fitwo. Nawet w ich własnych 
diecezjach wielu księży wyra 
ża — mimo biskupiego zakazu 
— solidarność z akcją zbiera 
nia podpisów i uczestniczy w 
niej aktywnie.'

Podkreślamy, ie biskup z 
Berlina Preyssing, miły rewi­
zjonistycznym kołom Watyka 
nu, — ten sam, który dawniej 
modlił się za Hitlera, a dziś 
odmawia mszę za podżegaczy 
wojennych, patronuje hitlerow 
skim rewizjonistom niemiec­
kim i rzuca oszczerstwa na 
ruch pokoju, — zabronił ró­
wnież niedawno podpisywać 
księżom apel pokoju.

Postępowanie biskupów 
Swirskiego i Stepy wyraźnie 
koliduje z porozumieniem mię 
dzy Rządem RP., ■ episkopa­
tem, które w pkt. IX umowy 
głosi, że episkopat „będzie po 
pierał wszelkie wysiłki, zmie­
rzające do utrwalenia pokoju, 
będzie się przeciwstawiał w za 
kresie swych możliwości wszel 
kim dążeniom do wywołania 
wojny".

Akcja zbierania podpisów 
daje episkopatowi pole do 
wcielania w czyn IX punktu 
porozumienia. Społeczeństwo 
nasze oczekuje, że episkopat 
przywoła do porządku bisku­
pów, występujących przeciw 
składaniu ’ podpisów pod ape­
lem pokoju.

Należy wierzyć, że episko­
pat,, zgodniej wolą całego na 
rodu wskaże obu księżom bi­
skupom właściwą drogę i wy­
tłumaczy im konieczność zwal 
czania tych, którzy już dziś 
grożą bombą atomową dzie­
ciom w kołyskach 1 starusz­
kom przy modlitwie.

W ie lk ie  zebran ie w „Pafawagu" w  obronie pokoiur

Wojna nie fest prawem natury
— stw ierdza prof. Ludw ik  H irszfeld

WROCŁAW. — W wielkiej sa 
li świetlicowej Pafawagu zgro­
madzili się robotnicy tego czo­
łowego wrocławskiego zakładu 
pracy na zgromadzeniu, zwo­
łanym przez Zakładowy Komi 
tet Obrońców Pokoju. Po powo­
łaniu prezydium, zabrał głos 
znakomity uczony -prof. Ludwik 
Hirszfeld, witany przez obec­
nych długotrwałymi oklaskami.

Prof. Hirszfeld przypomniał, 
że przed blisko trzema laty obra 
dował we Wrocławiu pierwszy 
Kongres Pokoju, Kongres Inte­
lektualistów. Przybyli nań ucze 
ni i intelektualiści z całego świa­
ta, aby obradować nad pokojem. 
Hasło rzucone we Wrocławiu 
przyjęły setki milionów ludzi.

Nauka nowoczesna w poszu­
kiwaniu prawdy, odkryła nowe,. 
potężne źródła energii. Źródła 
te — jak się to dzieje na Sybe­
rii — obóz pokoju wykorzystu­
je dla budowy, wspaniałych 
dzieł, służących szczęściu ludz­
kości. Natomiast obóz wro­
gów pokoju pragnąłby użyć tej 
samej energii dla celów burzy­
cielskich.

Uczeni nie mogą dziś ograni­
czać się do samych badań nau­
kowych, bez zwracania uwagi, 
na społeczne znaczenie uzyska­
nych wyników w szukaniu praw 
dy.. Bo wyniki badań nauko­
wych mogą być użyte zarówno 
dla spotęgowania szczęścia ludz 
kości, jak i dla zagrożenia temu 
szczęściu.

Nauka i technika nie są jed­
nak wrogami człowieka, lecz 
wrogiem jest zaborczość, chęć 
bogacenia się, głód władzy pew 
nych ludzi. Mówi się o koniecz 
ności nieodwracalnej walki o 
byt. Nie jest słuszne przenosze­
nie biologicznej walki o byt na 
warunki społeczne. Uczeni socja 
listyczni udowodnili, że nie po­
winno być walki w obrębie jed 
nego gatunku. W społeczeństwie 
bezklasowym .będzie panowała 
powszechna życzliwość ludzi wo 
bec siebie i nie będzie tam miej 
sca na walkę o byt. Wojna nie 
jest więc prawem natury, lecz 
wytworem pewnego określone­
go ustroju społecznego. Jeżeli 
wszyscy ludzie, którzy wojny 
nie chcą, zjednoczą się — woj­
ny nie będzie.

Kongres wrocławski wskazał 
właściwą drogę, prowadzącą do 
mobilizacji wszystkich sił prag 
nących pokoju. W walce o u- 
trwalenie pokoju jednoczą się

wszyscy, czego dowodem jest 
list 100 uczonych i intelektuali­
stów amerykańskich do prezy­
denta Trumana, żądających za­
kazu broni atomowej. W walce 
o pokój solidaryzują się z nimi 
setki milionów obrońców poko­
ju w całym świecie.

Po przemówieniu prof. Hirsz­
felda rozwinęła się dyskusja, w

której mówcy podkreślali, że ca 
ły polski świat pracy staje we 
wspólnym froncie pokoju. Zwo­
lennikami wojny jest jeszcze tyl 
ko garstka spekulantów, którzy 
znowu chcieliby zarabiać na 
wojnie.

Zebranie zakończonB odśpie­
waniem „Międzynarodówki".

(zg)

Mac Arthur 
zwalnia

przestępców wojennych
MOSKWA. (PAP) Agencja 

TASS cytuje oświadczenia 
sztabu Mac Arthura, stwier» 
dzające, że do komisji d» 
spraw przedterminowego zwoW 
nienia japońskich przestępców} 
wojennych nadeszło 380 próśbii 
o przedterminowe zwolnienie z' 
więzienia. Naczelnik wydziału 
prawnego sztabu Mac Arthura 
oświadczył, że bezpośrednią 
kontrolę nad przedtermino­
wym zwalnianiem przestępco '̂ 
wojennych sprawować będą oi; 
gana rządu japońskiego. |

Naród niemiecki nigdy nie uzna 
bezprawnych decyzji londyńskich

Planow y skup zboża.
pozwoli na udzielenie pomocy przednówkowej
1 (Dokończenie ze str. 1-ej)

Zwiększenie rezerw państwo 
wych w drodze planowego sku­
pu między 15 maja i 15 lipca 
pozwoli na udzielenie szerokiej 
pomocy przednówkowej gospo­
darstwom małorolnym, przede 
wszystkim w woj. krakowskim, • 
rzeszowskim i kieleckim, — w 
łącznej ilości 50 tys. ton.

Ziarno to będzie sprzedawa­
ne najbardziej potrzebującym 
chłopom małorolnym już po­
cząwszy od połowy czerwca, na 
podstawie zaświadczeń Gmin­
nych Zarządów ZSCh.

Ocena dotychczasowego prze 
biegu planowego skupu stano­
wi podstawę do stwierdzenia, 
że nadwyżki zboiowe znajdują 
się nawet u bogaczy wiejskich 
i u części zamożnych średnia- 
ków. Planowy skup przeszko­
dzi bogaczom wiejskim w po­
sługiwaniu się nadwyżkami 
zbożowymi dla przedżniwnej 
spekulacji.

Z drugiej strony skup sprzy 
Jać będzie gromadzeniu nad­
wyżek zbożowych w magazy­
nach państwowych, umożliwia­
jąc rozszerzenie pomocy przed 
nówkowej.

Sprawne przeprowadzenie 
planowego skupu w najbliż­
szym okresie zależy w dużym 
stopniu od aktywnej postawy 
„trójek" gromadzkich oraz od 
współdziałania rad narodo­
wych i czynnika społecznego.

„Trójki" gromadzkie, wy­
brane na początku roku przez 
gromady na ogólnych zebra­
niach, orientując się najlepiej, 
u którego gospodarza pozosta­
ły większe zapasy zboża towa- 

. rowego, w dużej mierze zawa­
żyły na pomyślnym przebiegu 
skupu w poszczególnych 
wsiach. W wielu wypadkach 
dzięki „trójkom" została zor­
ganizowana opinia całej gro­
mady, co poważnie dopomaga­
ło w sprawiedliwym rozłożeniu 
planu dostaw i w terminowym 
wykonaniu zobowiązań. Tam, 
gdzie „trójki" nie znalazły do­
statecznej pomocy ze strony 
czynnika społecznego, w wielu 
wypadkach nie spełniły one 
Bwej roli.
V .Współpraca ,,trójek" z czyn­

nikiem społecznym umożliwi 
mobilizowanie mało i średnio­
rolnych chłopów w kierunku 
wywierania presji na bogaczy 
wiejskich i zamożniejszych 
średniaków.

Powodzenie skupu zależeć 
będzie również od odpowied­
nio aktywnej postawy rad na­
rodowych, które włączyły się

do skupu w końcu marca. 
Szczególnie na Gminnych Ra­
dach Narodowych ciąży odpo­
wiedzialność za koordynację 
prac w zakresie skupu. Rady 
śledzą również za prawidło­
wym rozdziałem planu na gro­
mady z uwzględnieniem tere­
nowych możliwości oraz kon­
trolują całokształt akcji skupu.

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
ków celem zabezpieczenia po­
kojowego, demokratycznego roz 
woju Niemiec. Rozbijaczami Nie 
mieć są imperialistyczni podże­
gacze wojenni, którzy pragną 
przekształcić Niemcy zachodnie 
w arsenał nowej wojny świato-

Nowy układ londyński, skie 
rowany przeciwko Niemcom, 
oznacza, że rządy imperiali­
styczne Stanów Zjednoczo­
nych, W. Brytanii i Francji 
porozumiały się już w tej spra 
wie, aby nie pozostawiać pań­
stwu marionetkowemu z Bonn 
najmniejszej swobody działa­
nia, ani suwerenności, ani też 
prawa do samookreślenia i 
prowadzić konsekwentnie poli 
tykę ujarzmiania kolonialne­
go. Powzięta jednocześnie de 
cyzja w kwestii szybkiego 
przyjęcia „republiki" federal­
nej" z Bonn do rady europej­
skiej w ostatecznym rachun­
ku nie oznacza nic innego, jak 
włączenie Niemiec zachodnich 
do obozu agresywnego.

Zdrajcy ojczyzny w rodza­
ju Adenauera i Schumachera 
mieli nadzieję wytargowania 
od amerykańskich podżegaczy 
wojennych ustępstw dla swe­
go reżimu, obcego i wrogiego 
narodowi niemieckiemu, za ce 
nę usłużnego udzielenia Nie­
miec zachodnich jako wojen­
nego arsenału i za cenę sprze 
dąży młodzieży zachodnio-nie 
mieckiej na mięso armatnie. 
Nowe narady londyńskie ozna­
czają, że muszą się oni roz­
stać z nadziejami wytargowa­
nia jakichkolwiek ustępstw.

Heussowie, Adenauerzy i 
Schumacherzy traktowani są 
jak lokaje. Adenauerzy i Blue 
cherzy zadawalają się tą rolą, 
a Schumacherzy, nie zważając 
na ich demagogiczne, oszukań 
cze manewry, pozostają z ty 
mi pierwszymi w porozumie-

Plan Schumachera i tekst 
komunikatu londyńskiego o 
Niemczech pozostają w grun­
townej sprzeczności z duchem 
i literą układu poczdamskiego 
oraz innych porozumień za­
wartych w sprawie Niemiec 
przez wszystkich sojuszników.

Decyzje londyńsike sprzecz­
ne są z prawem międzynaro­
dowym podobnie jak sprzecz­
na jest z tym prawem aneksja 
obszaru Saary.

Naród niemiecki nie może 
ich uznać i nigdy nie uzna. 
Ale haniebne machinacje im­
perialistów winny wzmóc i 

wzmagają wolę narodu nie­
mieckiego do samookreślenia, 
zabezpieczenia swej przyszło­
ści w pokoju i wolności.

Raz jeszcze znalazła potwier 
dzenie słuszność polityki przy 
jaźni narodu niemieckiego z 
narodem radzieckim, który o- 
kazał się najlepszym przyjacie 
lem Niemiec, pozostawiając 
naszemu narodowi możność 
pokojowego budownictwa i mo 
żność powrotu do społeczności 
miłujących wolność i pokój 
rodów.

Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności wzywa robot­
ników i pracowników, wszyst 
kie! siły demokratyczne i pa­
triotyczne Niemiec zachod­
nich, aby działali tak, jak tego 
żąda obecna sytuacja, tj. aby 
manifestowali czynny opór na 
rodowy i rozwijali szeroki 
front walki o pokój.

Tito zap rzeda je  Jugosław ię
im perialistom  am erykańskim

BUKARESZT. (PAP) „U- 
niversul“ cytuje w ostatnio 
opublikowanym artykule nowe 
fakty gospodarczego opano­
wywania Jugosławii przez im­
perialistów amerykańskich. 
Dziennik podkreśla, ie jedną 
z form zagarniania Jugosła­
wii przez imperialistów anglo 
amerykańskich są uzyskiwane 
przez nich koncesje w prze­
myśle górniczym, metali kolo­
rowych i w gałęziach przemy­
słu metalowego oraz węglo-

Dzierżąc w swych rękach 
władzę nad głównymi gałęzia­
mi przemysłu Jugosławii, im­
perialiści anglo-amerykańscy
— pisze „Universul“ — roz­
porządzają faktycznie całym 
gospodarstwem narodowym 
Jugosławii.

Monopoliści amerykańscy łu­
pią bogactwo narodowe Jugo­
sławii — konkluduje dziennik
— przy pomocy bandy Tito, 
zapędzających robotników Ju­
gosławii w jarzmo niewolni­
czej pracy.

W odpowiedzi na układ loi* 
dyński należy stawiać przei 
szkody transportowi sprzęt!* 
wojennego, wzmóc opór prze-i 
ciw rozbiórce fabryk i prze­
ciw neofaszyzmowi, walczyć o 
istotne prawa narodu i prawo 
do pracy, by w ten sposób za 
bezpieczyć całym Niemcom 
drogę pokoju i demokracji,! 
która może zagwarantować! 
dźwignięcie się Niemiec i lep-t 
szą dla nich przyszłość.

Przestępcza polityka zachód 
nich mocarstw okupacyjnych 
winna zjednoczyć wszystkich' 
pracujących i wszystkich pa-t 
triotów niemieckich w walca 
o urzeczywistnienie żądań 
lów frontu narodowego Nie-i 
mieć demokratycznych.

Walczmy więc ze zdwojony 
siłą; o jedność Niemiec, o za 
warcie demokratycznego trale 
tatu pokojowego z całymi 
Niemcami, o wycofanie z Nie­
miec wszystkich wojsk okupa­
cyjnych, o jednolitą, miłującą; 
pokój. Niemiecką Republikę 
Demokartyczną.

Przygotowania do Święta Ludowego 
na Dolnym Slqsl<u

W dniu 28 maja br. pracują 
ce masy chłopskie, związane 
nierozerwalnym sojuszem z 
przodującą kl£Są robotniczą, 
obchodzić będą po raz szósty 
w Odrodzonej Ojczyźnie Świę­
to Ludowe. Obchodzić je będą 
w nastroju radości 'Z' dokona­
nych osiągnięć w pracy i od­
niesionych zwycięstw, zdecydo­
wane do kontynuowania nie­
ustępliwej walkr z wrogami lu 
du, całkowicie solidaryzując 
się z uchwałami sztokholmskiej 
sesji światowego Komitetu O- 
brońców Pokoju.

W dniu święta Ludowego 
pracujące - masy chłopskie' Za­
manifestują szczerą przyjaźń 
do Związku Radzieckiego, któ­
ry przewodzi masom pracują­
cym całego świata w walce o 
pokój, postęp i sprawiedliwość. 
Wspólna manifestacja chłopów 
i robotników będzie wyrazem 
zacieśniającego się sojuszu 
chłopsko-robotniczego.

Tegoroczne Święto Ludowe 
obchodzone będzie pod hasłem' 
zwiększenia produkcji rolnej i 
hodowlanej w okresie planu 6

Apel prof- Pieńkowskiego 
Jo P o lsk ie go  Towarzystwa Fizyków

WARSZAWA. (PAP) Prof. 
Stefan Pieńkowski zwrócił się 
do Polskiego Towarzystwa Fi­
zyków z następującym ape-

„Z głębokim oburzeniem i 
świadomością obrażonego po­
czucia sprawiedliwości, polski 
świat naukowy dowiedział się 
o usunięciu prof. Joliot-Curie 
z zajmowanych przezeń stano­
wisk naukowych.

Placówki, którymi kierował, 
rozszerzył i podniósł na wyso­
ki poziom osiągnięć, z czego 
Francja może być słusznie 
dumna.

W szczególności fizycy pol­
scy, którzy zawsze doznawali

SZMERY ODRY
PDT i neon

Wrocławski PDT słynął

Pomysłowe ujęcie grafi-

lorem oświetlenie. czyni-
waroweyp prawdziwą oz­
dobą ul. Stalingradzkiej

kim czasie neon przestał 
działać i PDT pogrążył

Powszechnego Domu To­

by przywrócić brakującą 
literę t neon włączyć.

jego chlub —̂  powinien 
uświetniać sobą nie tylko

Redakcja ,J>zm.3rów‘' 
czeka na decyzją kierów-

Jeszcze „W—P“
Na skwerze obok Pow­

szechnego Domu Towaro-. 
wego we Wrocławiu u-
miala informować miesz­
kańców miasta o przebie­
gu wyścigu Warszawa — 
Praga, zakończonego 

przed... dziesięciu dniami.
Wyścig się skończył, ko 

larze powrócili do swo­
ich krajów, tylko Komi­
tet Organizacyjny Wyści
zbędnej już tablicy.

Może jednak ktoś pomy
dawnione] tablicy? 

Zielona trybuna 
Małe zamieszanie na li­

tewskiej ,piątki" toprotua 
dzit ostatni mecz pitki

tak wiele szczerej i przyjaznej 
pomocy, którzy zawsze wiążą 
postać Joliot-Curie, przyjacie­
la nauki polskiej z wielką po­
stacią naszej rodaczki Marii 
Curie-Skłodowskiej, są głębo­
ko wstrząśnięci tym faktem.

Jako członek Komitetu O- 
brońców Pokoju apeluję do 
Polskiego Towarzystwa Fizy­
ków, aby zwołał zjazd swych 
członków, który da wyraz sto­
sunkowi fizyków polskich do 
wielkiego uczonego — fizyka, 
przyjaciela Polski Joliot-Curie.

Nie wątpię, że zjazd taki za­
deklaruje się — jak to uczynił 
już niżej podpisany — po stro­
nie Apelu Sztokholmskiego w 
sprawie energii atomowej.

(—)  Prof. S. Pieńkowski“

letniego, wypełnienia planu 
rok 1950, rozwijania Ośrodków 
Maszynowych, umasowienia 
wszystkich form spółdzielczo­
ści wiejskiej, a zwłaszcza spót< 
dzielczości produkcyjnej, pro­
wadzącej wieś do postępu, do* 
brobytu i kultury. ’

We Wrocławiu ukonstytuo­
wał się już Wojewódzki Komi­
tet Obcbodu Święta Ludowego 
w składzie: Przewodnicząc!
— Jan Sadziak — przewodni­
czący WKW ZSL, wiceprzewod 
niczący — Kazimierz Witasie 
wski — I sekretarz KW PZPB 
wiceprzewodpiczący — Jan 
Xarsf — przewodniczący Zan. 
Wojew. ZMP, Ignacy Logi- 
Sowińśki — przewodniczący, 
ORZZ, wiceprezes Komitetu 0 
brońców Pokoju, Jerzy Kra­
jewski — sekretarz Zarz. Wo­
jew. ZSCh, Barbara Małkowa 
wiceprzewodnicząca Zarządu 
Woj. Ligi Kobiet, Henryk Ko­
łodziejczyk — przewodni- 
czący MKW ZSL. ^

W  skrótach
I ■ Pekin. — W czasie grabież* 
szego ataku na wieś Lok-Binia 
w Vietr.amie, żołnierze franci! 
scy zamordowali dwóch bezro­
botnych chłopów vietnamskica
1 ucięli im głowy.

V Praga. — W ciągu pierw-* 
szych trzech dni akcji zbierania 
podpisów pod Apel Sztokholm­
ski — apel ten podpisało ponad
2 miliony 700 tys. obywateli Cze 
chosłowacji.

■ Rzym. — W Modenle odbył 
się kongres antyfaszystów — b< 
więźniów politycznych. Uczest* 
nicy kongresu uchwalili rezolu* 
cję, stwierdzającą całkowitą so-< 
lidarność z ruchem obrońcóiS! 
pokoju.

a Ankara. — Postępowy poe­
ta turecki Nazim Hikmet został 
przeniesiony z wydziału chirur* 
gicznego szpitala więziennej 
do wydziału chorych na gruźlw 
cę. Stan jego zdrowia jest cięż*

i«a fali akcga pokojowej
p Tła odbytej w dniu 14 bm.
(W Warszawie konferencji świec 
Lich działaczy i pisarzy katjtlic 
kich, poświęconej omówieniu 
[porozumienia pomiędzy Kościo- 
jłem a Państwem, dyskutanci 
i niejednokrotnie powracali do za 
[gadnienia walki o pokój, 
i Zabierający głos uczestnicy 
konferencji b. wyraźnie stawia- 

iii sprawę zobowiązań Kościoła 
przyjętych przez Episkopat wo 
bec tz»du RP i narodu polskie­
go. Za „Słowem Powszechnym" 
(katolickim pismem codzien­
nym), cytujemy fragmenty 
przemówienia posła Jana Frail- 
kowskiego:

„Jest prawdą, że Kościół ka­
tolicki w Polsce otrzymał gwa­
rancję dla szeregu swoich 
bardzo istotnych uprawnień, 
jest prawdą, że otrzepał cały 
szereg ułatwień w swojej pra­
cy duszpasterskiej, ale jest 

1 równocześnie pr.»vdą, że przy­
jął cały szereg zobowiązań.

Pamiętamy, że te zobowiążą 
! nia podpisali trzej biskupi nie 
I tylko w imieniu całego episko­
patu, te zobowiązania podpisa­
li trzej biskupi w imieniu 
•wszystkich nas, świeckich kato 
lików, jako członków kościoła 
katolickiego...

Od katolików polskich wyma 
gamy w szczególności:

właściwego stosunku do pan 
stwa ludowego i poszanowania 

i jego praw;
zdecydowanie negatywnego 

stosunku do wszelkiej akcji 
! podziemnej;

właściwej postawy wobec na 
ezego wielkiego sojusznika — 
ZSRR;

zdecydowanego stosunku w 
sprawie Ziem Odzyskanych i w 
■prawie akcji pokoju".

Akeji podpisywania apeln po 
kojowego poświęca także arty­
kuł pióra red. A. Kubackiego 
„Trybuna Ludu", stwierdzając 
na wstępie, że:

„akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 
spotkała się z wyjątkowo przy 

j  chylnym przyjęciem całego na­
rodu polskiego — podobnie jak 
na całym świecie. W ciągu pa­
ru dni podpisało się pod ape­
lem z górą trzy miliony oby­
wateli naszego kraju i liczba 
ta rośnie z godziny na godzinę.

Akcja ta jest akcją ogólno­
narodową. Apel Sztokholmski 
masowo podpisują robotnicy, 
ifchłopi, inteligenci, kobiety, mło 
dzież, ludzie różnych warstw 
społecznych. Podpisują ten apel 
również i księża, przy czym 
■wielu z nich aktywnie pracuje 
w terenowych komitetach po-

Cytując wypowiedzi księży,

S Ł Ó W  O

czych tramwajów, który 
między innymi ukończy-
pondent łódzki dodał, iż 

czych będą pełnić kobie-

chce nam wydrzeć palmę

Uspokajamy nhsze ko­
biety - motorniczych. Nikt 
im pierwszeństwa nie od

wozów. Wierzymy, że
„Zycie Warszawy“ spro­
stuje nieścisłą wiadomość 
i odda w tym sporze 
pierwszeństwo Wrocławio­
wi. (res* Sojusznicy

gonu tramwajowego do­
skonale było imdać prze­
bieg rozgrywanego spot-

„Gorący" moment pod­
bramkowy przedłużał się 
coraz bardziej, a tym sa­
lo opóźnienie planowego 
odjazdu. Dopiero ostry

ry uruchomił wagon tram 
wajowy.

ławiu powodzeniem nie 
tylko podczas meczu Pol-

Oburzone wrocławianki 
„Zycie Warszawy•• w

Łodzi podało, iż przed kil 
ku dniami zakończono

Krm



Wrogowie 
ludzkości

r/jżaden poważny obserwator 
W krytyk współczesnej literatu 
Zfij w Stanach Zjednoczonych 

też W zmarshałlizowanej 
rAngKi i  Francji nie może 

~yrrzejść do porządku dziennego 
titad charakterystycznym zja­
wiskiem: w literaturze tej, na 
wszystkie tony wychwalającej 
jgangsterów i gwałcicieli, pa- 
jsiuje śmiertelny strach przed 
\przyszłością; strach ten prze 
jpaja całą ludobójczą ideologię 
|imperialistów podżegaczy wo­
jennych. Pod tym względem 
i Forrestal, który wyskoczył na 
\bruk z okna lecznicy psychia­
trycznej, doskonale może ucho 
■dzić za typowego bohatera 
współczesnej burżuazji.

Olbrzymią poczytnością cie­
czą się ostatnio fantastyczne 
'.powieści, w których ukazane 

nieztoykle ponuro perspek­
tywy, oczekujące ludzkość w 
•niedalekiej przyszłości. Na o- 
gół toszystlrie te powieści, peł 
■ne ludobójczej fantastyki, są 
do siebie podobne. Wyróżnia- 
iją się jednak wśród nich pot­
wornością duńe, szeroko roz­
reklamowane i wydawane wszę 
dzie, dokąd tylko sięga depra- 
■wwjąey wpływ imperializmu a 
amerykańskiego. Mamy tu na 
myśli książki anglo-amerykań 
skich kosmopolitów: Aldou- 
sa Huxley‘a pt. „Małpa a rze 
ezywistość" traz D. Orwella 
„ rok 1984“.
, Przeznaczeniem obydwu po­
mieści jest wzbudzenie wśród 

i.najszerszych mas panicznego 
■Hęku przed przyszłością. Dziel 
■ny handlarz śmiercią, Huxley, 
wyraża w swe] książce nie­
złomne przekonanie, że w wy­
niku nowej wojny ludkość i jej 
kultura przestaną istnieć. Je­
go plugawa spekulacja, która 

. zasługuje na miano utopii im- 
iperialistycznej, przepojona 
jest pogardą dla człowieka.

Autor nie cofa się przed ni­
czym, dla poniżenia i oszkalo- 
wania człowieka, d’a wykpie­
nia i zmieszania, z błotem jego 
szczytnych dążeń, do zwycięs­
kiego celu w walce z przyrodą.
, Orwell przypomina do złu­
dzenia Huxley‘a, zwłaszcza je­
śli chodzi o pogardę dla ludu, 
o szkalowanie ludzkości. Jeśli 
jeden z nich wrzeszczy: „Glos 
proletariatu — jest głosem 
d iab ła to  drugi, parskając 
jadowitą śliną, nie pozostaje i 
za nim w tyle i  — malując o- 
braz potwornej przyszłości, ja 
ka rzekomo1 czeka całą ludz­
kość — _zwala na lud odpowie 
dzialność za wszelkie nieszczę-

Orwell stwierdza w swej 
"książce, że w roku 198i, w któ 
rym toczy się akcja powieści, 
kapitalizm nie będzie już ist­
niał; jednakże jego zniknięcie 
zapoczątkuje erę nie kończą 
cych się wojen i degradacji lu 
dzkości, która stoczy się do po 
ziomu robotów, noszących mia

Starając się otumanić szero­
kie rzesze ludności i  zatruć ją 
narkotykiem strachu, imperia 
Hstyczni podżegacze wojenni 
szerzą ten strach najrozmai­
tszymi środkami.

Jak grzyby po deszczu wyro 
iii również i „teoretycy“ stra­
chu. Wirus strachu opanoioał 
organizm imperialistycznej A- 
meryki, przeniknął we wszyst 
kie jego pory.

Nie bacząc na starania licz 
Heych znachorów, współczesna 
literatura burżuazyjna przy­
pomina swym wyglądem niebo 
szczyka. Pogrążyła się ona cal 
bawicie i bezpowrotnie w bag 
«a  marazmu. (, Prawda"

s e o w
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Z  odpadków  drzewa powstaje w artościowy m ateria ł

Jedyna w Polsce fabryka płyt pilśniowych
OJ specaalneg* wysłannika <>Sfowa<

Świeradów, w maju
W okresie odbywających się 

„Dni Lasn“ zapoznajemy się 
na zaproszenie Ministerstwa 
Lasów z gospodarką leśną i 
przemysłem leśnym na boga­
tym w lasy terenie Dolnego 
Śląska. W towarzystwie inspek 
tora Wrocławskiej Dyrekcji La 
sów inż. Rykowskiego odwie­
dzamy jedyną w Polsce Fabry 
łę Płyt Pilśniowych w Świera­
dowie. Plan Sześcioletni prze­
widuje dalszą rozbudowę tej 
gałęzi przemysłu leśnego, toteż 
fachowcy ze Świeradowa sta­
nowić będą cenną kadrę dla no 
wych zakładów produkcyjnych.

— W fabryce naszej — mó 
wi dyrektor ob. Lesieeki — 
wykorzystujemy wszelkie od­
padki drzewne, które, wydawa 
łoby się, nie posiadały już żad 
nej wartości.

Oglądamy więc na dziedzin 
cu fabrycznym stosy „surow­
ca", na który skł.-jda się wybra 
kowana papierówka, opał z la 
sów, drzewo zgniłe, z zacieka­
mi, nie dające się okorować, 
zrzynki z desek. Z tego bezu­
żytecznego na pozór materiału 
wyrabia się tak zwane płyty 
pilśniowe, mające o wiele wyż 
szą wytrzymałość niż natural­
ne drzewo, a to dzięki silniej­
szej zwartości włókien. 
SZEROKIE ZASTOSOWANIE

PŁYT PILŚNIOWYCH
Jadąc autobusem PKS nie 

wiedzieliśmy zapewne, że karo 
serie nowych wozów budowa­
ne są z płyt pilśniowych. Te­
goż materiału używa się do 
konstrukcji szybowców. Obec­
nie płyty pilśniowe powędrowa 
ły do naszych stoczni i spot­
kamy się z nimi na statkaeh, 
budowanych w Gdańsku. Nowe 
wagony sypialne trzeciej kla­
sy wykładane będą również 
płytami pilśniowymi.

— A jakie zastosowanie znaj 
duje ten materiał w budowni-

•— Proszę — odpowiada dyr. 
Lesieeki, — ta oto podłoga 
wykładana jest płytami pilś­
niowymi. Jest to bardzo prak­
tyczne. Również moja pracow­
nia, inne pokoje i przedszkole 
posiadają boazerię z płyt pilś­
niowych. Piękny orzeł, który 
ozdabia nasz pokój, sporzadzo 
ny został również z naszego 
fabrykatu. Ostatnio zwrócono 
się do nas z propozycją wyra­
biania pomocy szkolnych z 
płyt pilśniowych. Produkcja na 
sza rozszerza się.

W 1946 R. — GRUZY 
DZIŚ — PEŁNA PRODUKCJA

Wehodzimy do budynku fa­
brycznego.

— To wszystko w roku 1946 
leżało w gruzach. Nasi tech­
nicy i robotnicy, dzięki ofiar­
nej pracy, zmontowali maszy­
ny i puścili w ruch fabiykę — 
objaśnia dyrektor techniczny 
inż. Truszkowski.

Przechodzimy przez sale pro 
dukeyjne. Pierwszy etap — to 
wsypywanie zrzynków tartacz 
nych, odpadków drzewa do ma 
szyny łamaczki. Szybko znika 
ją w jej gardle okrawki drew­
na. Rozlega się jakby miarowy 
stukot karabinu maszynowego. 
Maszyna łamie i siecze drew­
no. Jej produkt, to jakby siecz 
ka drzewna.

Z łamaczki sieczka odbywa 
transporterami podróż ku gó­
rze i zsypywana jest na sita 
sortownika, drgającego w 
szybkim ruchu obrotowym. Pra 
cują trzy sita. Pierwsze z nich 
oddziela sieczkę zbyt drobną, 
o włóknach zbyt krótkich, za­
wierającą piasek i żwir. Ten 
rodzaj sieczki nie radaje się

do produkcji i można go użyć 
tylko w kotłowni. Sieczka * 
górnego sita, zbyt gruba, po­
wraca ponownie do łamaczki. 
Jedynie sieczka z sita trzecie­
go nadaje się do przeróbki.

Dalsza droga tej wielkiej 
taśmy produkcyjnej, zmechani 
zowanej na wszystkich eta­
pach, obsługiwanej przez czuj 
nych robotników, których pra­
ca polega przeważnie na dozo­
rze automatycznych urządzeń 
— prowadzi do wielkich, kuli­
stych parników. Tu sieczka 
drzewna poddawana jest w 
przestrzeni hermetycznie zam­
kniętej, parowaniu oraz działa 
niu sody, rozszczepiającej 
włókna drewna. Po trzech go­
dzinach takiej „garówki" na­
wet najtwardsze drewno mięk 
nie. Następny etap — to „ra- 
finery*, wielkie, wydrążone ka 
mienie, w których sieczka prze 
mielona zostaje na miazgę, a 
po połączeniu z wodą — spły 
wa już jako pilśń do wielkiej 
maszyny formierczej.

OSTATNI ETA?
PRODUKCJI

Maszyna formiercza, o 8łu- 
gości 35 metrów, obsługiwana 
jest prźez dwu robotników. 
Właśnie w czasie ®aszej obec­
ności nastąpiła zmiana siatki i 
produkcja ruszyła po jedno­
dniowej przerwie.'

Puszczono w ruch motory, 
pasy transmisyjne przeniosły 
siłę na taśmę maszyny for- 
mierczej. Chwila skupienia. 
Rozpoczyna się nowy okres 
produkcji. Oto z rurociągu 
wypływa z bulgotem brunatna 
miazga. Napełnia się szybko 
kadź, z kolei miazga wlewa 
się na siatkę maszyny formier 
czej, po której odbywa długą 
wędrówkę. Tu następuje proces 
odwadniania miazgi. Ssawki

wyciągają wodę, «  komplet 
walców wygniata masę, czy­
niąc jej warstw® coraz cień-

Następna operacja — to u- 
chwycenie płynącej taśmy z 
miazgą przez dwie boczne piły, 
które obcinają i wyrównują bo 
ki. Z kolei piła, połączona z 
automatem, tnie taśmę masy 
na równe odcinki. Wreszcie 
sprasowana już odwodniona nia 
sa dopływa do windy, która au 
tomaticznie chwyta poszcze­
gólne płyty, a następnie wó- 
zeic odbiorczy przewozi je do

Stąd wychodzi już gotowa 
plyia o grubości 4 mm. Jedna
strona płyty jest gładka, dru­
ga chropowata; Płyty czekają 
na transport. Produkcja skoń-

„DAŁEM SŁOWO,
ŻE FABRYKĘ UTRZYMAM"

Do czołowych racjonalizato­
rów Fabryki Płyt Pilśniowych 
w Świeradowie .należy ob. Gru 
ca. Urodził się w roku 1904, ja 
ko syn małorolnego chłopa w 
powiacie grybowskim wojew. 
krakowskiego. Znamy dobrze 
nędzę chłopską Małopolski 
środkowej. Ta właśnie; nędza 
zmusiła młodego Grucę do szu 
kania chleba na obczyźnie. 
Wyemigrował do Rumunii,

gdzie zaczął pracować jako to 
botnik niewykwalifikowany, 
po czym wyspecjalizował się 
jako fachowiec przemysłu 
drzewnego.

W roku 1936 powstała w 
Rumunii Fabryka Płyt Pilśnio­
wych w Molid. Tam ob. Grtica 
staje się jednym * czołowych 
pracowników, zdobywając duże 
doświadczenie w tej nieznanej 
podówczas w naszym kraju ga 
łęzi przemysłu.

Następuje wyzwolenie Ru­
munii i dziesiątki tysięcy pol­
skich emigrantów, przeważnie 
wykwalifikowanych robotni­
ków, rzemieślników oraz rolni 
ków z Bukowiny — powraca 
do kraju. Repatrianci kierują 
się przeważnie na Dolny Śląsk 
i Pomdrze Zachodnie.

— Zaraz po powrocie zaczą­
łem pracować w tartaku w 
Wołowie. I nagle dowiedziałem 
się, że w Świeradowie czyrna 
jest Fabryka Płyt Pilśnio­
wych, którj zamierzano likwi­
dować z braku fachowców. Wte 
dy zgłosiłem się tam i dałem 
słowo, że fabrykę tę utrzy-

Ob. Gruca słowa tego dotrzy 
roał. Fabryka kształci dziś no­
we zastępy fachowców, które 
zasilą kadry nowych fabryk, 
jakie powstaną w przyszłości.

Doświadczenia rumuńskie przyj 
niosły duże korzyści.

Ob. Gruca uratował tei 
przed kilku miesiącami fabry­
kę przed głębokim wstrząsem. 
Oto okazało się, że grozi brak 
kamieni do rafinerów. Kamie* 
ni takich nie produkuje się w 
Polsce, a na import trzeba by­
łoby czekać. Fabryka czekać 
nie może. Wtedy ob* Gruca 
wpadł na doskonały pomysł ra 
cjonalizatorski. Wydobył stare 
kamienje do rafinerów, wydrą­
żył i podniósł na podmurowa­
niu betonowym, tak, iż zwięk­
szył ich wydajność o 200 pro-

Jeden kamień kosztuje cm 
najmniej 300.000 zł; racjonali 
Zatorski pomysł ob. Grucy 
przyniósł co najmniej 1.809 
tys. zł. oszczędności, nie licząc 
uratowania fabryki przed kil­
kumiesięcznym postojem. To­
też w dniu 1 stycznia ob. Gra 
ca został awansowany na kie­
rownika sekcji maszyn i urzą­
dzeń. Jego syn pracuje również 
w fabryce, drugi syn jest leka 
rzem w Austrii, a trzeci inży; 
niereir w Rumunii.

Oto sylwetka jednego z lu­
dzi, którzy utrzymują w ruchu 
Fabrykę Płyt Pilśniowych vt 
Świeradowie.

Zbigniew Grotowski !

OstaSnia przygotow ania

Kolonie letnie dla fl .100.000 # dzieci
100.000 małych wczasowiczów n a  Dolnym Śląsku

Tegoroczna akcja wczasów leł 
nich dla dzieci i młodzieży obej 
mie w skali krajowej 1.100.000 
dzieci. W województwie wro­
cławskim skorzysta z wczasów 
71.000 dzieci, 23.000 przyjedzie 
na Dolny Śląsk z innych woje­

wództw, a 400 dzieci przyśle Po 
lonia zagraniczna.

Już wybrano budynki na ko­
lonie, zbadano ich stan, przydat 
ność pod względem zdrowot­
nym, położenie pod względem 
bezpieczeństwa dzieci. Problem 
to duży, jeśli weźmie się pod

Punki o(xieru/aetf}Mf

Wieczornice pokoju
Często miewam piękne sny. 

Śni mi się, że mam lat 18, 
że staję do egzaminu matural 
nego, otrzymuję bardzo trud­
ne pytanie, na które nie po­
trafię odpowiedzieć. Męczę 
się przez sen, wytężam umysł, 
aż wreszcie „obcinają" mnie 
przy egzaminie dojrzałości, o- 
blewam się zimnym potem, po 
czym budzę się i z przykrością 
stwierdzam, że to wszystko 
był tylko sen. Nie mam ani 
18 lat, ani nie zdaję egzaminu 
dojrzałości. >

Jednakże od kilkunastu dni 
— mogę odmładzać się nie tyl 
ko we snaeh. Po prostu pod­
chodzę do kiosku z gazetami 
i kupuję „Sztandar Młodych1*. 
Zagłębię się w lekturę tego 
najradośniejszego dziennika 
w Polsce i znowu wędruję na 
ławę szkolną, przeżywam na 
nowo emocje egzaminu matu­
ralnego. Ale nie tylko tof Oto 
odsłania się przede mną no­
we życie młodzieży polskiej, 
takie bujne, porywające. r\v.

Przecież za naszych mło­
dych lat — życie szkolne o- 
graniczało się do nudnych le­
kcji łaciny, kucia słówek, od­
rabiania mechaniczne lekcji, 
przemykania się „fuksem" z 
klasy do klasy i potajemnego 
ulatniania się na „wagpy". 
„Ideałem" młodszych byli star 
si koledzy, palący papierosy, 
czy też uczęszczający do po­
dejrzanych „szkół tańca". Na­
wet sport był wtedy potępia­
ny przez władze szkolne. 
Znam poważnego dziś inży­
niera, który został wydalony

ze szkoły za a. grę w piłkę 
nożną. Stary profesor oburzał 
się stale na piłkarzy.

— Po- co oni tak się kłócą
0 tę piłkę? Powinni kupić 
sobie dwie piłki i  jedna dn»ży 
na strzelałkby do jednej bram 
ki, druga do swojej bramki
1 nie byłoby kłótni..4

Uczniowie traktowani byli
— nie według ich postępów 
nauki, lecz według pochodze­
nia klasowego, zamożności. Pa' 
miętam dobrze takie przemó 
wienie w Krakowie:

— Patrzcie, chłopcy, jaka ró 
wność panuje u nas w szkole
— wygłosił perorę jeden z wy 
chowawców. — Na tej samej 
ławce siedzi syn samego hra 
biego Potockiego i jakiś tam 
Pigularz.

Pigularz dojeżdżał koleją z 
Oświęcimia i wstawał o godz. 
4 rano, syn hrabiego Potockie 
go dojeżdżał do szkoły samo­
chodem. Tak była „równość"...

Myślę o tych czasach, gdy 
czytam dziś „Sztandar Mło­
dych", dziennik tych młodych, 
którzy mają czas i na naukę 
i na sport i na pracę społecz­
ną.

Szczególnie utkwił mi w pa 
mięci reportaż Jacka Bocheń- 
kiego ze Słubic, gdzie miej­
scowe koło ZMP urządziło Wie 
czi rnicę Po, «iu.

Wieczornica Pokoju — tono 
wa forma walki o pokój.
— Oto występuje mieszkaniec 
wsi i opowiada w słowach pro 
Stych, lecz jakże przejmują­
cych, o grozie wojny. Mówi o 
tym, co widział na wojnie, jak

urządzano łapanki, pacyfika­
cję wsi, jak wywożono na ro- 
tfoty. Mówią inni o tym, co 
przeżyli na frontach świata 
czy w obozach koncentracyj­
nych. Układa się z tych wspo 
mnień mozaika, obraz wojny. 
Potem czyta się fragmenty po 
wieści o wojnie i pokoju. Zgro 
zie wojny przeciwstawiony 
jest obraz twórczego pokoju. 
Uczestników zebrania łączy 
wspólna pieśń, deklamacja. 
Odbywa się też pokaz tańca. 
Jakże piękny jest pokój!

Przewodniczący Gminnej Ra 
dy Narodowej oświadcza na 
■wieczornicy; „Wzywam dowal 
ki o pokój obywateli gminy...

I po chwili dodaje: . ..  i
świata.

Miał słuszność głos Słubic; 
wzmocniony głosem milionów 
Polaków z miast i wsi, słyszą 
ny będzie w całym świecie i 
wezwie do apelu pokojowego 
wszystkie narody. Lepiej pod­
pisywać Apel Sztokholmski, 
niż znowu odprawiać apele po 
ległych. To prawda mocna i

Wieczornica Pokoju w  Słubi 
cach, zorganizowana przez 
ZMP, może stać się wzorem 
nowej formy zebrań pokojo­
wych. Niech wieczorem, przy 
ognisku lub w świetlicy, zbio 
rą się wszyscy mieszkańcy gro 
mady, bloku mieszkaniowego 
— niech wspominają grozę 
wojny i śpiewają o pokoju. 
Zbliżenie ludzi na takich ogni 
skaeh pokoju — jeszcze bar­
dziej umocni nasz front.

Z. Grot.

uwagę liczbę 100.000 dzieci, ttS 
re trzeba ulokować. Zakłady 
pracy, instytucje, powiatowe ko 
mitety do spraw wczasów, komi 
tety opiekuńcze 1 rodzicielskie, 
ZMP i ZHP, lekarze i referaty 
opieki nad dzieckiem przy In­
spektoratach — wszyscy od pię 
ciu miesięcy żyją zagadnieniem 
wczasów letnich.

Dziś, kiedy rozpoczął się w 
'całym kraju Tydzień Zbiórki na 
akcję wczasów letnich, można 
stwierdzić, że prace przygoto­
wawcze są juz na ul:ończenHfc 
Kwalifikowanie dzieci przez ra­
dy zakładowe i komitety rodzi­
cielskie jest zakończone. Bada­
nia lekarskie — mimo częstych 
trudności — postępują pomyśl­
nie, a ochotnicze ekipy lekar­
skie pomagają w powiatach.

Prócz tych przygotowań, trze 
ba było pomyśleć również o kie 
równikach i wychowawcach na 
obozy letnie. Na tym odcinku 
już od miesiąca trwa intensyw­
na praca. Ministerstwo Oświa­
ty zdecydowało, że wszyscy wy 
chowawcy i kierownicy kolonii 
letnich muszą ukończyć kurs 
szkoleniowy, obejmujący 98 go 
dzin wykładów. Ponad 2.000 wy 
chowawców potrzeba do akcji 
letniej w naszym wojewódz­
twie. Szkolą się oni na 17 kur 
sach. We Wrocławiu istnieją 3

Szczęśliwym pomysłem jest 
zarezerwowanie ZHP Szerokiego 
udziału w kadrach wychowaw­
czych kolonii, obozów 1 ogniw. 
Młodzież najlepiej zrozumie się 
między sobą. I najlepiej wtedy 
przystosuje się do wspólnego, 
kolektywnego życia na kolo­
niach. Po raz pierwszy wprowa 
dzono również wyszkolonych fa 
chowców wychowania fizyczne­
go, pod których kierownictwem 
dziatwa będzie odbywała ćwiczę

Troskliwa opieka lekarska, 
higieniści 1 higienistki, które 
szkoli PCK we Wrocławiu uzu­
pełnią personel opiekuńczy. Ra 
dzice będą mieli pewność, że 
dziatwa spędzi wczasy w do­
brych warunkach i pod odpo­
wiednią opieką, (cen)

U/iaczortf teatralna

Aleksander Fredro
r Pisał kiedyś Boy, że gdy ko- 
tnedie Moliera początek biorą z 
nienawiści, sztuki Fredry rodzą 
się z miłości. Pisał to na złość 
uczonym i dostojnym fredrolo- 
gom, polonistom z katedry, któ 
Izy chcieli gwałtem Fredrę uczy 
nić uczniem Moliera, odebrać 
mu prawo oryginalności, ba u- 
czynić tłumaczem francuskiego 
mistrza!

Autor „Zemsty" nie żyje już, 
■Więc nie może protestować prze 
ciw ekstrawagancjom insceniza 
łorskim. Schyliwszy się w peł­
nym szacunku pokłonie przed 

' dostojnymi cieniami, mamy peł 
ne prawo zapytać: dlaczego gra 
Kię Fredrę i dlaczego grać się go 
będzie? Czy dla tych ekstrawa­
gancji reżyserów? Czy dla egza 
,*ainów aktorskich? Czy może 
'*ll»  samej tradycji dla przyzwy

czajenia, dla „żelaznego reper-

Pytanie, które zastrzeliłoby 
nawet fredrologa. Jeśli ten sam 
Boy spojrzał na „Zemstę" oczy 
ma murarza, jeśli „Panu Jowial 
skiemu" przypisywano już Bóg 
wie jakie właściwości, że jest 
satyrą na społeczeństwo, że od­
bija od innych sztuk Fredry głę 
bią ujęcia, — to cóż dopiero po 
wiedzieć o „Mężu i żonie"? Al­
bo o „Ślubach panieńskich"? 
Albo o „Panu Geldhabie"? A 
przecież te właśnie trzy kome­
die prawie co roku są wznawia 
ne przez najlepsze teatry pol­
skie i — co najdziwniejsze — 
święcą triumfy!

Nieraz zastanawiałem się, c® 
można by powiedzieć w „uspo­
łeczniającym" komentarzu do 
„Ślubów panieńskich" Że „Ślu­

by" są satyrą na nierobów — 
paniczów dworskich i zromanty 
zowane, dworskie panny? Nie, 
one raczej to nieróbstwo chwa­
lą. Że są satyrą na młodzież 
miejską? Nie, one tę młodzież 
apoteozują. Że ganią pogoń za 
posagiem, zmaterializowanie 
szlachty? Ależ nie, autor uważa 
posag za rzecz główną i świętą, 
któremu ulegają nawet roman­
tyczne serca.

Cóż więc począć ze „Śluba­
mi"? Przede wszystkim nie do- 
krawywać ich par force do dnia 
dzisiejszego. „Śluby" są na pew 
no satyrą, choć bardzo pobłażli 
wą, na romantyzm, na „magne­
tyzm serc" — nie da się temu 
zaprzeczyć. Są satyrą na klasę 
społeczną — także racja. Ale 
tworząc obrazek, zgodny z du­
chem epoki, dają nieograniczo­
ne możliwości reżyserskie. Czyż 
nie można by ująć inaczej n. p. 
postać Jana, któremu Gustaw 
wyraźnie dokucza? Albo uczy­
nić mniej sympatyczną sylwetkę 
Radosta? Tak, ale tego nie ży­
czył sobie autor — powie ktoś, 
autor rozgrzeszał wszystkich czy

nił eh poczciwymi bałwanami 
— z rzewnym uśmiechem pa­
trzył na skretynienie swoich 
szlacheckich braci. Prawda, ale 
czy my musimy czynić to samo?

Dlaczego więc gramy Fredrę? 

Gramy właśnie dla obrazu epo­
ki Gramy dla trafnej krytyki 
nieśmiertelnych, ludzkich przy­
war. Gramy przede wszystkim 
dla potężnego ładunku humoru 
fredrowskiego, dla pięknego 
wiersza, dla żywego dialogu. 
Jakże mało mamy dobrych, kia 
sycznycĥ  komedii w naszym 
smętnym" repertuarze!

Można czynić z Moliera nosi­
ciela rewolucyjnych myśli. Mo­
lier zaprawia swoją satyrę żół­
cią, Molier szydzi, nienawidzi. 
Fredro tylko uśmiecha się, bło­
gosławi, co najwyżej sypnie ja­
kimś kawałem, facecją rubasz­
ną, którą zasłyszał w napoleoń­
skich szeregach, albo zakpi so­
bie z prowincjonalnych szlago­
nów z miną bywalca. Fredro ni 
czego nie rewolucjonizuje, nie 
chce żadnej zmiany: wszystkie 
jego komedie kończą się zgodą,

kochajmy się, pocałunkiem z du 
beltówkŁ

Jerzy Leszczyński, który go­
ścinnie wystąpił w Teatrze Opol 
skim, dał nam reżyserię trady­
cyjną, w ten sam sposób — 
wspaniały i arcykomiczny — od 
dał postać Radosta. Wujaszek 
był tak sympatyczny, że chwy­
tał za serce, że gubił gdzieś swo 
ją głupotę i nieporadność, jo- 
wialszczyznę i stetryczenie.

Poza nim ani jedna postać nie 
została ujęta w sposób bardziej 
oryginalny. Gustaw — Lech Za 
rzycki — był równie sympatycz 
ny i równie trzpiotowaty, zako­
chany i po swojemu sprytny, a 
prócz tego doskonale mówił 
wiersz fredrowski, czego nie 
można przyznać Klarze (Alicja 
Michałowska): urywanie wier­
sza z podnoszeniem intonacji na 
przedostatniej zgłosce, wreszcie 
przeciąganie niektórych sylab i 
fatalny akcent — psuły tę do­
brze opracowaną rolę. Irena 
Chudzik, Jan Herkoperec i Ire­
na Renard. — poprawni.

Czy taKie tradycyjne ujęcie 
„Ślubów" jest trafne? Idzie ono

raczej po najmniejszej linii o- 
poru i stanowi odprężenie dla 
przemęczonych artystów. Inowa 
cje reżyserskie wzbogacają po­
zycję Fredry na scenie polskiej, 
stanowią krok naprzód w roz­
woju fredrowskiego teatru: sta­
ją się probierzem ambicji zespo 
łu. Mam mały żal do teatru c- 
polskiego tak przecież ambitne­
go, że poszedł na łatwiznę. Fre­
drę trzeba odmłodzić.

Czytaliśmy niedawno w pra­
sie, że ze Lwowa przybył jesz­
cze jeden repatriant — pomnik 
Aleksandra Fredry, ten sam, 
który stał na placu Akademic­
kim. Nio jest to szczęśliwe dzi« 
ło: Fredro siedzi tam na fotelu, 
trzyma w ręku pióro, a patrzy 
z zadumą na wejście do kawiar 
ni, gdzie kiedyś stał podobno ja 
go dworek, jakby miał ochotę 
na pół czarnej. Nie wiem, na co 
patrzeć będzie komediopisarz X 
Sądowej Wiszni w Muzeum w 
Warszawie, ale gdy mu pozwo­
limy tak dłużej siedzieć, stetry­
czeje do reszty, a przecież nia 
ze wszystkim nadaje się do mm 
zeum. Leszek Golińskł
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na scenie opolskiej
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Płynq nagrody i dalsze
załoszenia

Jak już podawaliśmy w po­
przednich komunikatach, pierw­
szą nagrodę w wyścigu dla nie 
stowarzyszonych stanowi rower 
turystyczny, ufundowany przez 
redakcję „Słowa". Jako druga 
nagroda będzie obraz znanego 
malarza polskiego Wlastimila 
Hofmana, p. t. „Elektromonter". 
Obraz tak znanego pędzla stano 
yi bardzo cenną nagrodę.

W dniu wczorajszym komitet 
organizacyjny ustalił regulamin 
zjazdu gwiadzistego do Świdni 
by, który podajemy poniżej.

Jednocześnie pragniemy się 
podzielić z naszymi czytelnika­
mi wiadomością o jeszcze jednej 
atrakcji, jaką będą kolarskie mi 
strzostwa szosowe okręgu, w 
konkurencji seniorów na dystan 
sie 100 km i juniorów na dy­
stansie 50 km.

Mistrzostwa odbędą się w 
dniu 28 bm. po zakończeniu zjaz 
du o godz. 13.

K o m u n ik a t
Zarząd DOZPN zawiadamia, 

że z powodu trudności nieza­
leżnych od nas Walne Zebranie 
DOZPN zostaje odwołane dnia
20 maja br. (sobota) i przeło­
żone na dzień 3 czerwca br. go­
dzina 14.30 w pierwszym ter­
minie, względnie o 15 w dru­
gim terminie. . ,

21 bm . 
Biegi Narodowa
na szczeb lu  
powiatowym

Dnia 21 bm. o godz. 8.30 od 
będą się na stadionie AZS (Za 
cisze) Biegi Narodowe naszcze 
blu powiatowym. W biegach 
tych brać będą udział zwycię 
zcy biegów gminnych, które 
to zakończyły się w ubiegłym 
tygodniu. ' n

Na stadionie AZS zobaczy­
my więc wszystkich kandyda 
tów do biegów wojewódzkich, 
które odbędą się w pierwszych 
dniach czerwca na stadionie 
olimpijskim. Biegi narodowe 
na szczeblu wojewódzkim, za­
kwalifikują najlepszych śred- 
niodystansowców do Biegów 
Narodowych na szczeblu cen­
tralnym w Warszawie.______

Regulamin zjazdu gwiaździstego 
„Słowa Wałbrzyskiego"

1) Wyjazd uczestnika zjazdu 
może nastąpić w dowolnej miej 
scowości i o każdej porze dnia.

2) Trasa na zjazd do Świdni­
cy przebiegać może dowolnie w 
zależności od wyboru uczesjni-

3) Wyjazd z miejsca zamiesz­
kania, przejazd trasą i przy­
jazd do Świdnicy musi być od­
notowany na karcie uczestnic­
twa w zjeździe, z datą i pieczę­
cią M. O., Urzędu Pocztowego, 
lub gminy za wyjątkiem P.K.P.

4) Przejazd trasy należy od­
notowywać w karcie uczestnic­
twa w granicach nie wyżej .niż 
30 km.

5) Przerwa w jeździe musi 
być uwidoczniona w karcie u- 
czestnictwa ż potwierdzeniem i 
pieczęcią.

6) Termin zakończenia zjazdu 
w Świdnicy wyznacza się na 
godzinę 12 w dniu 28 bm.

Komunikat O. Z. Kol.
1) Okręgowy Związek Kolar­

ski odnośnie umasowienia spor­
tu kolarskiego na terenie nasze 
go okręgu, apeluje do wszyst­
kich inspektorów K. F. o przy­
gotowanie kolarzy niestowarzy- 
szonych do imprezy „Słowa 
Wałbrzyskiego".

2) Okręgowy Związek Kolar­
ski wzywa kierowników sekcji 
kolarskich poszczególnych klu­
bów, do pisemnego zawiadomie­
nia o ilości kolarzy startujących 
w zjeździe i wyścigu.

SwwomM&mm
Polska prowadzi z Izraelem 2:0
Skonecki wygrywa z Weissem

W piątek, 19 bm. rozpoczął 
się w Warszawie mecz tenisowy
0 puchar Davisa, między repre 
zentacjami Izraela i Polski.

W grach pojedynczych zestro 
ny Izraela wystąpili: Weiss i
Buntmann z Polaków: Skonecki
1 Piątek..

Mecz rozpoczęło spotkanie 
Skoneckiego z WeWem, zakoń­
czone zwycięstwem Polaka w 3 
setach 6:3, 6:2, 6:4. Zawodniko­
wi Izraela udawało się tylko 
momentami nawiązać walkę z 
mistrzem Polski. Skonecki nie 
wysilał się zbytnio i dopiero w 
trzecim secie, kiedy Weiss pro-

Ogniwo — Włókniarz N. Sól 7 :11
S zczurek remisuje z N apieralskim

W Nowej Soli odbył się to 
warzyski mecz bokserski po­
między wrocławskim Ogni­
wem i miejscowym Włóknia-

Mecz stał na dobrym pozio 
mie technicznym i przyniósł 
dwie niespodzianki w postaci 
remis Szczurka z Napieral­
skim i porażki Dudka z Pa­
wlakiem.

Wyniki techniczne: (Na pier 
wszym miejscu zawodnicy O- 
gniwa).

W papierowej — Żurański 
zremisował z cięższym od sie 
bie Wiatrowskim W muszej 
Szczurek nie rozstrzygnął wal 
ki z Napiefalskim. W koguciej 
Kubler uległ Morawskiemu. 
W piófkowej Kurowski I prze 
grał z Preaigerem W lekkiej 
Kurowski II wypunktował 
Szczepaniaka. W półśredniej

Polska Płd.-Polska Zach. 140:83
w lekkoatletyce

W Katowicach odbyły się za 
wody lekkoatletyczne o puchar 
im. Janusza Kusocińskiego.

Na starcie zabrakło Adam­
czyka i Stawczyka. Na najlep 
szym poziomie był bieg na 
1500 m i skok wzwyż w konku 
rencji kobiet. W pierwszej z 
tych konkurencji, Potrzebow­
ski stoczył zaciętą walkę z Ku 
śmirkiem (Spójnia Wrocław). 
Potrzebowski osiągnął czas 4, 
11,0 a Kuźmirek 4,11,8. W

Regaty żeg larsk ie  n a  Odrze
W dniu wczorajszym 

drae, odbyły się regaty żeg­
larskie na dystansie 6 km, zor 
.ganizowane przez sekcję żeg 
larską ZS Stal (b. oddział 
■wrocławskiego zwitkowego 
YKP). Celem r«gat Było spo 
pularyzowanie sportu żeglar­
skiego, co zostało w znacznej 
mierze osiągnięte, albowiem 
■wzbudziły one wielkie zainte­
resowanie wśród publiczności 
zwiedzającej tereny wystawy B.

Pierwszy krok żeglarski za­
łóg, które brały udział w re­
gatach wykazał, że są one do 
ekonale przygotowane techni­
cznie do nadchodzącego sezo­
nu. Jedna tylko załoga biegu 
nie ukończyła, przewracając 
yaeht, na trzecim kilometrze 
podczas manewrowania. Wiel­

ką trudność sprawiło załogom 
przepłynięcie t. zw. „pasa ci­
szy" (jest to odcinek Odry o- 
słonięty od wiatrów przy­

brzeżnymi drzewami).
Piefwsze miejsce zajęła za­

łoga ’ Gośiwitu — sterował 
Żołnierek, drugie miejsce 
„Mściwoj" — sterował Pie­
traszkiewicz, trzecie „Pionier" 
— sterował Jakubowski. (N)

■ Rada Kultury Fizycznej i 
Sportu zwołuje na dzień 22 
bm. odprawę instruktorów 
Wych. Fizycznego, którzy pro 
wadzą świeżenia gimnastyki 
wzorcowej.

Odprawa odbędzie się w lo­
kalu przy ul. Mazowieckiej 17 
I p. pokój 130. Obecność obo­
wiązkowa. (Bu)

skoku wzwyż, aż trzy zawodni 
czki przeszły wysokość 144 cm 

za pierwszym skokiem, m.in. 
Rączewska (Czarni). Z pozo­
stałych rezultatów na uwagę 
zasługuje -wynik'Sidły w rzu­
cie oszczepem juniorów. Uzys­
kał on 59,74 m.

W Częstochowie odbyły się 
zawody lekkoatletyczne o me­
moriał Kusocińskiego pomię­
dzy reprezentacjami Polski 
środkowej i północnej, które 
zakończyły się zwycięstwem' 
Polski środkowej 120:105.

Na uwagę zasługuje wynik 
uzyskany w dysku przez Do­
brzańską — 59,73’.

W trój skoku Marian Mof- 
man uzyskał 13,83.

Kom unikat
■ Po masowych imprezach 

Związkowych Kół Sportowych 
w siatkówce i pływaniu, przy­
szła obecnie kolej i na lekko­
atletykę. Od dnią 3. 6. 50 r. 
rozpoczyna się na terenie na­
szego województwa, trójbój 
lekkoatletyczny kół sporto­
wych, który potrwa około 2-ch 
tygodni.

Udział z terenu wojew. we­
źmie 165 kół. W samym tylko 
Wrocławiu startować będzie 
72 koła. (Bu)

I-szej Dudek przegrał z Pawia 
kiem. W półśredniej II-giej 
Dębiński zremisował z Minc- 
bergiem. W średniej Kroto- 
chwil zwyciężył Maleszka. W 
półciężkiej Ziembicki przegrał 
z Budziło, (ek).

wadził 4:1, Polak pokazał kla­
sę, wygrywając seta 6:4.

W drugiej grze pojedynczej 
Piątek (Polska) pokonał Bunt- 
manna (Izrael) w czterech se­
tach 4:6, 6:0, 8:6, 6:1.

Początkowo zanosiło się na 
łatwe zwycięstwo Polaka, który 
w pierwszym secie prowadził 
3:0. Buntmann wchodzi jednak 
w uderzenie i wygrywa seta 6:4. 
Piątek był w tym spotkaniu nie 
regularny, a pierwszego seta 
przegrał na skutek gry z głębi 
kortu, w której przewagę miał 
Buntmann. Polak rozegrał się 
dopiero pod koniec spotkania, 
wygrywając z łatwością decydu 
jącego seta. Młody tenisista Iz­
raela — Buntmann ma wszelkie 
zadatki na klasowego tenisistę.

W rocław scy torowcy
rozpoczęli sezon

Na torze kolarskim na Po- 
świętnym, odbyły się pierwsze 
w tym roku zawody kolarskie, 
z udziałem najlepszych torow- 
ców Wrocławia.

Wyniki poszczególnych bie­
gów przedstawiają się nastę­
pująco:

18 km (50 okr. toru) 1) Ja­
nicki Br. (Włókniarz) 15:57‘4,
2) Janicki Jan (Pafawag) 
15:57‘6, 3) Kierblewski (Wł)
15:58*2.

6 km (30 okr. toru) 1) Szut- 
ka (Wł) 9 :41‘1, 2) Grudman

(W?) 9:50*8, $  Jamroz (Pfw)
9:52.

W biegu na 1000 jn, zwa­
nym „Syndykatem" zwyciężył 
Szutka (Wł) 1:59, przed Jam.ro 
zem i Iwancowem.

W pierwszym kroku na dy­
stansie 3 km (15 okr. toru) 
zwyciężył Kasprzyński (Kol) 
5:10, przed Walkowskim (Wł) 
i Tomczewskim (Wł).

Bieg australijska przyniósł 
zwycięstwo zawodnikowi Kole 
jarza Kasprzyńskiemu w cza­
sie 2:47, przed Simerem (Wł) 
2:50. (v)

Ko lejarz W r. —  Zw iązk o w ie c Lubań 3:1
Miłą niespodziankę sprawił 

swoim kibicom, wrocławski Ko 
lejarz, który pokonał w Luba­
niu Związkowca ' w stosunku 
3:1. Zwycięstwo Kolejarzy zu 
pełnie zasłużone.

Pierwsza połowa' upłynęła 
pod znakiem znacznej przewa­
gi gości, którzy zdobywają ko­
lejno trzy bramki strzelone 
przez Wróblewicza.

Po przerwie tempo gry nie 
co słabnie, jednak w dalszym 
ciągu Kolejarze są stroną ata 
kującą. W meczu tym dobrze 
zagrał atak Kolejarza jakkol­
wiek i reszta drużyny stanęła 
jia wysokości zadania.

Trzeba dodać, że Wrocławia 
nie nie wyzyskali rzutów Kar 
nego. (Bu)

O Puchar Polski
L ic . Kam ieniarskie -  Lfc . Kasprow icza 4:0

Rozegrane w dniu wczoraj­
szym na stadionie Miejskim 
w Świdnicy spotkanie piłkar­
skie w II rundzie o Puchar 
Polski pomiędzy Lic. Kamie­
niarskim ze Świdnicy, a Lic. 
Kasprowicza zakończyło się 
przekonywującym zwycię­
stwem Kamieniarzy 4:0 do 
przerwy 2:0. Drużyna Kamie 
niarzy miała przez dwa dni e- 
liminacyjne zawody w Wał­
brzychu zarządzone okólni­
kiem DOSZ i była do pewne­
go stopnia przemęczona, dla­
tego też osiągnięte zwycięstwo 
nad Lic. Kasprowicza tym bar 
dziej zasługuje na podkreśle­
nie. Zawody prowadził sędzia 
związkowy o}». Rzadkiewicz,

który, zrrtuszony był wobec br-a 
ku, zdyscyplinowania usunąć z 
gry na parę minut dwóch gra 
czy Lic. Kasprowicza. (P)

Elim inacje ok ręgow e 
DOSZ

W dniach od 22 do 24 odbędą 
się eliminacje okręgowe DOSZ-u

lekkoatletyka, gry ręczne, piłka 
nożna, boks, pięciobój junacki. 
Eliminacje te wyłonią reprezen­
tacje ekręgu na IV Igrzyskach 
szkolnictwa lawodowego, które 
odbędą się w dniach 9—11 czerw 
ca w Warszawie, przy ûdziale 
9JS0 uczestników, (ek)

lllałze sprawy

Plntka-wróg sportu
Plotka jest zawsze głupia« 

Niestety ma sto ust, powtarz<H 
jących słowa bez pokrycia.

W kawiarniach nieroby ntS 
wią nierobom „mrożące krew 
w żyłach“ ploty. Otwierają sit 
w zdziwieniu usta. Plotka zd(l 
bywa dla siebie nowych koU 
porterów, bezkrytycznie i bez* 
myślnit ją wyolbrzymiających* 

We Wrocławiu, wśród miot 
dzieży krąży pogłoska na te< 
mat tragicznego wypadku, jat- 
ki miał spotkać głośnego spor. 
towca, reprezentanta Polski—* « 
Dybałę. !

— Złamanie kręgosłupa. P f  
knięcie wątroby — mówi idio. 
ta idiocie. ’

Plotkarz usłyszawszy „re* 
welację“ zrywa się, by pędzif 
dalej roznosii kłamstwo przy­
noszące wielką szkodę idei spor.

Słowa te słyszą również pv* 
wdziwi sportowcy. Suńadczą o 
tym telefony do redakcji i  d<* 
szpitali.

Tym tylko, a nie plotkarzom  ̂
przesyłamy pozdrowienia od 
Dybały. który grał w czwar* 
tek w drużynie ligowej swegat 
klubu, czując się b. dobrze. i 

Komu zależy na tym, b& 
pięknej imprezie w spotkania 
Polska — Rumunia, odebrać 
charakter przyjaznej tnanifea 
tacji sportowej? Kto chce rzit 
eić cień na zachowanie się zm 
wodników gości? Trzeba osa- 
dzać plotkarzy, przynoszących 
szkodę sprawie zbliżania sit 
sportowców państw demokra* 
tycznych.

W piłkarskiej k l . A
Górnik W?łb.Pa— 7»t. ZąW 

5:2, Zw. Wr. — Legia Żary 6:2, 
Wł. Legnica — Górnik Podg. 
3:1, Zw. Lubań — Kol. Wr. 1:$, 
Stal Wr. — Związk. Jel. Góe» 
5:2, Sp. Biel. — Gw. KG. 5:2. 
Górnik Wałb. 17 31 89:29
Związk. Lubań 18 23 59:»
Zw. Jel. Góra 18 22 46:39
Gwardia KG. 18 17 44:5<*
Kolejarz Wr. 17 15 35:41!
Stal- Wr. 8 13 20:101
Związk. Ząb. 9 13 22:1Ś
Zw. Wr. 18 12 28:5?
Spójnia Biel. 18 12 27:5*
Włókniarz Legn. 18 12 3&0#
Legia Żary 18 7 28:7®

Grupa II x
Związk. Brzeg — Spójni* 

Kłodzko przerwany przy stani* 
2:2, Włókn. Wałb. — Górni* 
BK. 5:3, Legia Wr. Związk. Strz* 
lin 1:5;' Związk. Wałb. — Gwar 
dia JG. 7:4, Unia Żarów — Spóf 
nia Biel. 3:2, Ogniw® Wr. — 
Gwardia Wr. 4:0.
Ogniwo Wr. 19 31 70:24
Spójnia Kłodzko" 19. 31 49:23
Gwardia Wr. 20 29 60:27
Włókn. Wałb. 20 22 46M
Związk. Strzelin 18 20 45:47.
Górnik BK. 20 19 45:4f
Związk. Wałb. 20 17 33:61
Legia Wr. 20 18 40:39
Włókn. Biel. 20 T5 38:49
Gwardia JG. 20 12 47:69
Unia Żarów 20 11 26:5%
Związk. Brzeg 19 11 18:63

W tabelce grupy II nie u- 
względniliśmy wyniku spotka­
nia Spójnia Kłodzko — Związ­
kowiec Brzeg, które jak podaM 
my powyżej zostało przy stania 
2:2 przerwane, (y)

L A L K A
O d c in e k  15.

Po pouirocie do kraju właściciel galanteryjnego sklepu — Stani­
sław Wokulski interesuje się prze de wszystkim listą dtużnikóu:, na 
której figuruje nazwisko Łęcki. Zbankrutoioany magnat Tomasa
Łącki mieszka w Warszawie ze swą piękną córką Izabelą.

Mieszkanie posiadało wielkie zalety. Było suche, ciepłe, ob­
szerne, widne. Miało marmurowe schody, gaz, dzwonki elektrycz 
He i wodociągi. Każdy pokój w miarę potrzeby, łączył się z inny 
tai lub tworzył zamkniętą w sobie całość. Sprzętów wreszcie mia 
»o liczbę dostateczną ,ani za mało, ani za wiele, a każdy odzna­
czał się raczej wygodną prostotą, aniżeli skaczącymi do oczu oz­
dobami. Kredens budził w widzu uczucie pewności, że z niego nie 
jpną srebra; łóżko przywodziło na myśl bezpieczny spoczynek 
dobrze zasłużonych; stół można było obciążyć, na krześle usiąść 
cez obawy załamania się, na fotelu marzyć.
. Kto tu wszedł miał swobodę ruchu; nie potrzebował lękać 

K1ę, że mu coś zastąpi drogę lub, że on coś zepsuje. Czekając na 
gospodarza nie nudził się, otaczały go bowiem rzeczy, które war 
to było oglądać. Zarazem widok przedmiotów, wyrobionych nie 
jęzoraj i mogących służyć kilku pokoleniom, nastrajał go na ja 
18 ton .uroczysty.

kańcy * tym poważnym tle dobrze zarysowali się jego miesz­
kań Tomasz Łęcki był to szęśćdziesięciokilkoletni człowiek,

nie wysoki, pełnej tuszy, krwisty. Nosił- nieduże wąsy, białe i do 
góry podczesane włosy, tej samej barwy. Miał siwe, rozumne 
oczy, postawę wyprostowaną, chodził ostro. Na ulicy ustępowano 
mu z drogi — a ludzie prości mówili: Oto musi być pan z panów.

Istotnie pan Łęcki liczył w swoim rodzie całe szeregi sena­
torów. Ojciec jego jeszcze posiadał miliony, a on sam za młodu 
krocie. Później jednak część majątku pochłonęły zdarzenia poli­
tyczne, resztę — podróże po Europie i wysokie stosunki. Pan 
Tomasz bywał bowiem przed rokiem 1870 na dworze francuskim 
następnie na wiedeńskim i włoskim. Wiktor Emanuelą oczarowa 
ny pięknością jego córki, zaszczycał go swoją przyjaźnią i na­
wet chciał mu nadać tytuł hrabiego. Nie dziw, że pan Tomasz 
po śmierci wielkiego króla przez dwa miesiące nosił na kapelu

©d paru lat pan Tomasz nie ruszał się z Warszawy, za ma 
ło mając już pieniędzy, ażeby błyszczeć na dworach. Za to jego 
mieszkanie stało się ogniskiem eleganckiego świata i było nim 
aż do czasu rozejścia się pogłosek, że pan Tomasz postradał nie 
tylko swój majątek, ale nawet posag panny Izabeli.

Pierwsi cofnęli się epuzerowie, za nimi damy mające brzyd 
kie córki, z pozostałą zaś resztą zerwał sam pan Tomasz i ogra 
niczył swoje znajomości wyłącznie do stosunków z familią. Lecz 
gdy i tu zauważył zniżenie się uczuciowej temperatury, zupełnie 
wycofał się z towarzystwa, a nawet ku zgorszeniu wielu szanow 
nych osób, jako właściciel domu w Warszawie, wpisał się do re­
sursy kupieckiej. Chciano go tam zrobić prezesem, ale nie zgo-

Tylko jego córka bywała u sędziwej hrabiny Karolowej i 
paru jej przyjaciółek, co znowu dało początek pogłosce, że pan 
Tomasz jeszcze posiada majątek i że zerwał z towarzystwem w 
części przez dziwactwo, w części dla poznania rzeczywistych 
przyjaciół i wybrania córce męża, który by ją kochał dla niej 
samej, nie dla posagu. .

Więc znowu dokoła panny Łęckie] począł zbierać się tłum 
wielbicieli, a na stoliku w jej salonie stosy biletów wizytowych. 
Gości jednak nie przyjmowano, co zresztą między nimi nie wywo 
łało zbyt wielkiego oburzenia, ponieważ rozeszła się trzecia z 
kolei pogłoska, że Łęckiemu licytują kamienicę. _ _

Tym razem w towarzystwie powstał zamęt. Jedni twierdzili, 
że pan Tomasz jest zdeklarowanym bankrutem, drudzy gotowi 
byli przysiąc, że zataił majątek, aby zapewnić szczęście jedynacz 
ce. Kandydaci do małżeństwa i ich rodziny znaleźli się w dręczą

cej »iepewności. Ażeby więc nic nia ryzyhowai  1 nie nie stra­
cić, składali hełdy pannie Izabeli nie angażując sif zbyteczni* 
i po cichu rzucali w jej domu swoje karty, prosząc Boga, ażebjj 
ich czasem nie zaproszono przed wyklarowaniem się sytuacji*

O rewizytach ze strony pana Tomasza nte było mowy. U- 
sprawiedliwiana go ekscentrycznością i smutkiem po Wiktora* 
Emanuelu.

Tymczasem pan Tomasz w dzień spacerował p* Alejach, 
a wieczorem grywał w wista w resursis. łfejognomia jego by­
ła zawsze tak spokojna, a postawa tak dumna, że wielbiciele je­
go córki zupełnie potracili głowy. Rozważniejsi czekali, ale śmi® 
lsi poczęli znowu darzyć ją powłóczystymi spojrzeniami, cichym 
westchnieniem lub drżącym uściskiem ręki, na eo panna odpo­
wiadała lodowatą, a niekiedy pogardliwą okojętnością.

Panna Izabela była niepospolicie piękną kebietą. Wszystka 
w niej było oryginalne i doskonałe. Wzrost więcej niż średni, 
bardzo kształtna figura, bujne włosy blond z odcieniem popis 
latym, nosek prosty, usta trochę odchylone, zęby perłowe, ręce 
i stopy modelowe. Szczególne wrażenie robiły jej oczy, niekiedy, 
ciemne i rozmarzone, niekiedy pełne iskier wesołości, czasem ja­
snoniebieskie i zimne jak lód.

Uderzająca była gra jej fizjognomii. Kiedy mówiła, mówiły; 
jej usta, brwi, nozdrza, ręce, cała postawa, a nade wszystko 
oczy, którymi zdawało się, że chce przelać swoją duszę w słu­
chacza. Kiedy słuchała, zdawało się, że chce wypić duszę z opo­
wiadającego: Jej oczy umiały tulić, pieścić, płakać bez łez, palie 
i mrozić. Niekiedy można było myśleć, że rozmarzona otoczy ko 
goś rękami i oprze mu głowę na ramieniu; lecz gdy szczęśliwy, 
topniał z rozkoszy, nagle wykonywała jakiś ruch, który mówił, 
że schwycić jej niepodobna, gdyż albo wymknie się, albo ode­
pchnie ,albo po prostu każe lokajowi wyprowadzić wielbiciela za.

Ciekawym zjawiskiem była dusza panny Izabeli.
Gdyby ją kto szczerze zapytał: czym jest świat, a czym on* 

sama? niezawodnie odpowiedziałaby, że świat jest zaczarowa 
nym ogrodem napełnionym czarodziejskimi zamkami,, a ona — 

. boginią czy nimfą nwięzioną w formy cielesne.
Panna Izabela od kolebki żyła w świecie pięknym i nie tył 

ko nadludzkim, ale — nadnaturalnym. Sypiała w puchach, odzia 
wała się w jedwabie i hafty, siadała na rzeźbionych i wyście­
łanych hebanach lub palisandrach, piła z kryształów, jadała 
ze sreber i porcelany kosztownej jak złoto. -------- -

' Btr.
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Szczarza

Nowe trasy
Zapowiedziane z dniem 1 

czerwca br. zmiany w prze­
biegu 8 dotychczasowych linii 

■ tramwajowych niewątpliwie 
mogą wywołać pewne zastrze­
żenia mieszkańców miasta. 
Tak się bowiem składa, że ka 
żda zmiana nie wszystkim po 
czątkowo się podoba.

Trzeba jednak przyznać, że 
MZK dokładają starań, ażeby 
usprawnić komunikację w mie 
ście. Zaprojektowane ostatnie 
zmiany również idą w tym 
kierunku i przynoszą dla ca­
łych połaci miasta udogodnie­
nia. Tak np. największa dziel 
nica miasta — Obwód II 
uzyska dogodne połączenie 
teatrami, większymi kinami, 
PDT i ze śródmieściem. Zyska 
ły też Osobowice oraz Krzyki 

’ i Karłowice.
Pewne trudności nastręczać 

będzie sytuacja na Rynku, na 
odcinku pomiędzy ul. Kuźni­
czą a Stalingradzką, gdzie 
ruch tramwajowy kłóci się 
ruchem kołowym, jednak us~ 
wienie posterunku regulatora 
ruchu pojazdów u zbiegu Ku­
źniczej i Stwosza — usunie 
niedomagania.

Z innych zysków wymienić 
należy skrócenie niektórych 
tras (np. 11), usunięcie uciążli 
wych końcówek (np. PI. Te­
atralny).

Kolonia „Pafawagu" na Gra 
biszynku otrzyma dodatkowe 
wozy „F‘‘ w godzinach ran­
nych do Fabryki Wagonów. I 
na tym więc odcinku nastąpi 
polepszenie.

Gdyby MZK zechciały je­
szcze zaopatrzyć przystanki w 
rozkłady jazdy, to na pewno 
pnee dłuższy czas nniknęlibyś 
•ny ntyskiwań pod ich adre­
sem. Tuwicz

Zmiana w ruchu tramwajów
z  Unicm 1 c z e r w c a

Teatry

Specjalnie powołana przez M. 
R. N. komisja rozpatrzyła szcze 
gółowo przedłożony przez Miej 
skie Zakłady Komunikacyjne 
projekt zmian niektórych linii 
tramwajowych.

Na skutejc zamieszczonego
przez nas w swoim czasie apelu 
do Czytelników, aby ewentual­
ne swoje życzenia przedkładali 
MRN, do Rady wpłynęło wiele 
listów, z których wynika, że 
mieszkańcy na ogół przyjęli z 
zadowoleniem projektowane 
zmiany.

Po dłuższych rozważaniach ko 
misja zatwierdziła projekt M. Z. 
K. i zmiany tras ż dniem 1-go 
czerwca wejdą w życie. Wyda­
wane obecnie na czerwiec kar­
ty pracownicze uwzględniać bę-

Zmiany zostały przeprowadzo 
ne na liniach: 1, 2, 6, 7, 8, U,
13. 14. Poniżej podajemy trasy 
wszystkich linii tramwajowych, 
które obowiązywać będą \ve 
Wrocławiu od 1 czerwca br.: 

WYKAZ LINII 
fwyeląt i nctwwać)

1. Biskupin — Olszewskiego — 
Curie-SkłodowskiieJ — Plac Gnm-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O Widowisko marionetkowe

pt. „Nasz Cyrk“ przygotował 
dla dzieci Teatr Młodego Wi­
dza. Poruszające się na ścianie 
lalki i zwierzątka przemawiają 
żywo do wyobraźni dziecięcej. 
Przedstawienia odbędą się 18, 
19, 20 i 21 bm.

O Liga Kobiet zaprasztuczłon 
kinie z terenu Wrocławia na 
odczyt w Centralnej Świetlicy 
(Stalingradzka 31) o „Lotnict­
wie ludowym w służbie poko- 
ju“. Prelekcję jutro o godz. 17 
wygłosi kpt. Donigiewicz.

O Tłumy publiczności oble­
gały wczoraj kasę kina „Śląsk". 
Widać, że pokaz filmów czecho­
słowackich obudził we Wrocła 
wiu duże zainteresowanie.

O  Świeże ogórlii ukazały się 
w sprzedaży na stoisku w Do­
mu Towarowym PSS w cenie 
300 zł za kilo i kalafiory po 150 
zł za sztukę.

O Mieszkańcy Leśnicy i oko­
lic zbierają się dziś o godz. 19 
w Domu Kultury, w związku 
z zakończeniem akcji zbierania 
podpisów pod Apel Sztokholm­
ski i wezmą udział w wielkiej 
wieczornicy pokojowej o boga­
tej Części artystycznej, połączo­
nej z zabawą ludową, do której 
przygrywać będzie 60-osobowa 
orkiestra ZMP z Liceum Tech­
nicznego. Wstęp wolny.

O  Ulgowe karty tramwajowe 
otrzymują z dniem 1 czerwca 
renciści ZUS i emeryci państwo 
wi. Starania o ulgi poczyniła 
ORZZ. Za okazaniem legityma­
cji związku będzie można nabyć 
kartę na 15, 30 lub 70 przejaz­
dów bez daty, płatnych z góry 
po 5 zł za przejazd.

O  Trawniki przed Dworcem 
Głównym są stratowane, co ro­
bi nieprzyjemne wrażenie na 
przyjezdnych.

O Dom Odzieżowy przy ulicy 
Oławskiej potrzebuje ciągle 
drobnych remontów. Należy to

robić szybko, a nie zagradzać 
nieustannie chodnika na ul. O- 
ławskiej na czas dłuższy.

O Na raty mamy radio, ro­
wery, meble. Warto by wprowa 
dzić sprzedaż ratalną wózków 
dziecięcych.

o  Komitet Obchodu Między­
narodowego Dnia Dziecka zbie 
ra się dziś o godz: 16 w lokalu 
ZMP przy ul. Gen. Świerczew­
skiego 72. Jest to zebranie or­
ganizacyjne komitetu.

o  Przyjmuje się kandydatów 
do pierwszych klas Dwuletniej 
Średniej Szkoły Budowlanej. 
Przyjmuje dyrekcja 4 Państwo 
wego Ośrodka Szkolenia Zawo­
dowego (ul. Przybyszewskiego 
63—77) do dnia 31 maja. Wa­
runki: świadectwo 7 klas szko­
ły podst., ukończenie 16 lat, za­
dawalający gtan zdrowia.

o  Z dwóch okręgów — wroc 
ławskiego i katowickiego przy­
bywają do Wrocławia przewód 
niczący oddziałów Zw. Zaw. 
Prac. Spółdzielczych. Konferen­
cję zorganizował zarząd główny 
związku. Odbędzie się ona 22 
i 23 maja br.

Q  Absolwenci kursu dekora­
torów PDT otwierają jutro o go 
dżinie 10 wystawę swoich pras. 
dekoracyjnych w gmachu PLK, 
(3piętro, wejście od placu Ko­
ściuszki).

O  Przypominamy, że członko 
wie Akademickiego Koła 3£SL 
przy Uniwersytecie zbierają się 
jutro o godz. 10 w sali nr 4 gma 
chu przy ul. Norwida 25.

O  Piloci szybowcowi i silni­
kowi oraz członkowie sekcji pre 
legentów Koła LL nr 50 przy 
Politechnice zbierają się jutro 
o godz. 9 na lotnisku Mały Gą- 
dów.

O Zebranie informacyjne de­
legatów na zjazd miejski ZMP 
we Wrocławiu z terenu 1 Dziel­
nicy im. Młodej Gwardii odbę­
dzie się dziś o godz. 15,30 w lo­
kalu przy ul. Kołłątaja 31.

Wnioski o ukaranie
niedbałych lokatorów

Lokatorzy, lekkomyślnie za ty 
kający rury kanalizacyjne przez 
wrzucanie do klozetów przed­
miotów, które należy wyrzucać 
do śmieci, będą obecnie dotkli­
wie karani w trybie administra 
cyjnym. Oni w większości wy­
padków są winni doprowadzeniu 
całego domu do opłakanego sta 
nu zdrowotnego i narażają Za­
rząd Nieruchomości Miejskich 
na duże straty, bo trzeba usu­
wać z domu nieczystości, napra 
wiać i przepychać przewody ka 
nalizacyjne.

Ostatnio do Wydziału Karno- 
Administracyjnego Zarządu Miej 
skiego wpłynęły wnioski o u-

karanie lokatorów następują­
cych domów:

Przy ul. Studenckiej 21 (rura 
zatkana szmatami i twardymi 
przedmiotami), domu Nr .31 
przy ul. Nowy Świat (szmaty, 
kawałki drzewa, stara miotła), 
ul. Nowy Świat 30 (szmaty i bu 
telki), przy ul. Więziennej 7 
(stare spodnie i około 3 kg ce-r 
mentu), Witolda 5 (kości i szma 
ty), Świstackiego 18 (stare szma 
ty i butelki), Menniczej., 17 
(szmaty), Prądzyńskiego. 38 (2 
kg szmat), Nowo w i i ej 24, 
Świstackiego 24 i Glinianej 63 
(szmaty i odpadki).

Kary administracyjne może 
wreszcie odstraszą lokatorów od 
lekkomyślności i niedbalstwa.

waMzkń—Piastowska — NV)woWiie(f* 
ska — słowiańska — Trzebnicka — 
Karłowice i z powrotem.

2. Karłowice — Trzebnicka — 
Dw. Nadodirze — plac Staszica — 
Plac K. Marksa — Pomorska — 
Dubois — Mieszczańska — 1-go 
Maja — Podwale Mik. — Sądowa
— Świerczewskiego — Kołłątaja 
ł z powrotem.

3. Pilczyce — Zemiki — stabło- 
wice — Ztotniki — Leśnica i z
powrotem.

4. Biskupin — Olszewskiego — 
Curie-Skłodowskiej — plac Grun­
waldzki — Aleja Słowackiego — 
Krasińskiego — H. Dąbrowskiego
— Plac 3-go Maja — Dw. Główny
— Świerczewskiego — Grabiszyń­
ska (cmentarze) — do' Oporowa 
i z powrotem.

5. Krakowska — Traugutta — 
Krasińskiego — Wojciecha — Wita 
Stwosza — Rynek — Mikołaja — 
Plac 1-go Maja — Legnicka — Peł­
czyce i z powirotem (Ruską — Oław 
ską).

6. Żeleńskiego — staJtoa — Po­
niatowskiego — Kilińskiego — Sta­
lina — Pomorska — Dubois — Mie 
sziezańska — 1-go Maja — Podwa­
le — Stalingradżka — Rynek — 
Kurzy Targ — Szewska - Uniwer 
syteck* — Stalin* — Kilińskiego — 
Poniatowskiego — Stalina — Kro-

7. Krzyki — Powst. Śląskich — 
S talin gradizka — Rynek — Kurzy 
Targ — Szewska — Uniwersytecka
— Stalina — Łokietka — Plac En­
gelsa — B. Chrobrego — Plac 
Trzebnicki — Trzebnicka — Kar­
łowice 1 z powrotem (Kuźniczą).

8. Żeleńskiego — Stalina — Po­
niatowskiego — Kilińskiego — Sta 
lina — Most Uniwersytecki — Kuź

nicza — Rynek — Stalingradżika — 
Podwale — 1-go Maja — Jagiełły
— Mieszczańska — Dubois — Po­
morska — Stalina — Kilińskiego — 
Poniatowskiego — Stalina — Zeleń

9. Slężna — Dyrekcyjna — Borow­
ska — Stawowa — Świerczewskie­
go — Dw. Główny — Plac 3-go 
Maja — H, Dąbrowskiego — Kra­
sińskiego — Aleja Słowackiego — 
Plac Grunwaldzki — Limanowskie 
go — Chopina — Olimpijska — 
Mickiewicza — i z powrotem.

na — Słowiańska — Plac Trzebniic-
— Stalina — Most Uniwersytecki,
Targ i z powirotem (Szewską — 
Uniwersytecką)*

12. Biskupin — Olszewskiego *- 
Curie-Skłodowstoiej — PLac Grun­
waldzki — Aleja Słowackiego —
nek — i z powrotem przez Oław­
ską.

Dwie zabawy
Jutro Wojewódzki Komi­

tet Obrońców Pokoju we
Wrocławiu urządza cztery 
wielkie zabawy ludowe: na 
terenach Parku Kultury, na 
Wzgórzu Partyzantów, na 
Placu Młodzieżowym i w

W zabawach wezmą u- 
dzial zespoły świetlicowe, 
ZAMP i ZMP.

13. Grabiszynek — B. Polaka — 
Powst. Śląskich — Podwale — Plac 
Igo Maja — Legnicka — Pawła — 
Strzegomska — Pa-Fa-Wog i z po-

14. Grabiszynek — B. Polaka — 
Powst. Śląskich — Sbalingradzka
— Rynek — Kurzy Targ — Szew­
ska — Uniwersytecka — Most Uni 
wersy tecktf Pomorska - i—... PLac 
K. Marksa — Plac Staszica — Rey 
manta — Osobowice 1 z powirotem 
(przez Kuźniczą).

15. Tamogaj — Piękna — Hub- 
ska — Gliniana — Borowska — 
Stawowa — Świerczewskiego — 
Pla* P. K. W. N. — Sądowa — 
Nowotki — Szajnochy — Plac Sol­
ny — Rynek ’*-- Studencka — Po­
morska —‘ Plac K Marksa — Dw. 
Nadodrze —- Plac Trzebnicki — 
Trzebnicka — Karłowice i z po-

16. Oporów — Grabiŝ ńska — 
Sądowa — Nowotki — Szajnochy
— Zamkowa — Rynek — Oławska
— Traugutta — Krasińskiego — 
Aleja Słowaclsiego — Plac Grun-
pina — Olimpijska — Mickiewicza 
i z powrotem.

0. Kujawska — Aleja Słowackie­
go — Piastowska — Nowowiejska
— Stalina — Słowiańska — Dw. 
Nadodrze — Plac Ĵ taszdca — Plac 
K. Marksa — Pomdrska — Gdyń­
ska — Uniwersytecka — Kiełbaś- 
nicza — Plac Solny — Szajnochy
— Nowotki — Sądowa — Plac 
P. K. W. N. — Świerczewskiego — 
Dw. Główny — Małachowskiego — 
Pułaskiego — Plac Wołoski — Wo­
łoska — Kujawska i w odwrotnym

Nocne bez zmian.

Konsumcja w zrosła do 200 proc.

Usprawnienie sprzedaży m leka
i dotychczasowe n iedociągn ięcia

Przed sklepem Powszechnej 
Spółdzielni Nr 51 na Nowym 
Dworze przy ul. Nowodwor­
skiej wynikła sprzeczka. Jedna 
z klientek robi sprzedawczyni 
ostre wymówki, że nie otrzy­
mała mleka. Padło kilka przy­
krych słów w stronę ekspe­
dientki. Czy koniecznie?

— W sklepie zabrakło dzi­
siaj mleka — wyjaśnia ekspe­
dientka — zabrakło nie z wi­
ny obsługi. sklepowej, lecz z 
winy klientek. Zawsze tak jest 
w okresie nowych kartek na 
mleko. Ludzie przychodzą z 
wiaderkami i biorą po sześć, 
siedem litrów. Trudno w takim 
wypadku o racjonalną gospo­
darkę, czy planowanie.

Zabrakło także mleka w skle 
pie Nr 89 przy ul. Nowodwor­
skiej, który otwarty jest od 
6-ej rano. Na kolonii Pafawa- 
gu przy ul. Odkrywców w sklę 
pie PSS Nr 55 grupa gospo­
dyń stoi z dzbanuszkami po

— Jak jest; z mlekiem? — 
pytamy.

— Na ogół dobre, zdarzają 
się jednak wypadki, że się kwa 
si. Jest go też za mało.

Przejeżdżając przed siódmą 
rano ulicą Stalina, widzieliśmy 
stojące przed sklepami PSS 
bańki z mlekiem. Sklepy zam­
knięte. Długie ogonki formowa 
ły się przy jedynym w tej oko­
licy, otwartym już od godz.- 6 
rano sklepem Zakładów Mle­
czarskich.

— Jak przedstawia się roz­
prowadzenie mleka we Wrocła­
wiu? — pytamy prezesa Spół­
dzielczych Zakładów Mleczar­
skich; ob. Lipińskiego.

— W porównaniu z rokiem 
1949, konsumcja mleka wzro­
sła do 200 proc. Od kwietnia 
rozwożenie mleka przejęły caF- 
kowicie z rąk PSS — Spół­
dzielcze Zakłady Mleczarskie. 
Aby ułatwić sobie pracę, stwo­
rzyliśmy podpunkty rozdziel­
cze. Mleko przywozi się do nich 
o godz. 3 rano. Zaangażowali­
śmy 17 furmanek, . jjtóre wraz 
z naszym taborem rozwożą mie 
'ko ż podpunktów, przy ul. Sien

Nie można poznać 
Baru Mlecznego w Rynku

Bar Mleczny w Rynku jest 
już otwarty. Stali bywalcy nie 
poznają go. Ściany pomalowa 
no na jasny kolor, ustawiono 
jasne lady, kasy, bufety, sto­
ły. Krzeseł w lokalu nie ma. 
Dania spożywa się na stojąco. 
Reorganizacja Baru Mleczne­
go w Rynku zwiększyła jego 
przypustowość o 50 proc.: bę­

dzie on zdolny obsłużyć około 
5000 klientów.

Kasa koło wejścia sprzedaje 
bony na lody, kasa druga w 
głębi lokalu inkasuje należ­
ność za napoje jak kefir, mle­
ko ciepłe, kakao i no i oczy­
wiście pieczywo.

Są starania o uruchomienie 
w Rynku jeszcze jednego Ba­
ru ulepszonego. (Jur).

Zażalenia na pracowników Ubezpieczała!
kierow ać  do re fe ra tu  kontroli

Zapewne nie wszyscy ubez­
pieczeni wiedzą, że Ubezpie- 
czalnia Społeczna posiada spe 
cjalną komórkę spraw społecz 
nych i kontroli, która bada 
wszelkie zażalenia i skargi u- 
bezpieczonych na pracę i dzia 
łalność pracowników U. S. To 
też jeśli ktoś ma coś do zaę?u 
Gania urzędnikowi, fęgistrator' 
ce, lekarzowi, aptekarzowi, 
czy inemu pracownikowi U. S., 
może po przemyśleniu sprawy 
i ochłonięciu z uniesienia — 
osobiście lub na piśmie złożyć 
swoją skargę delegatowi dla

spraw kontroli przy ul. Do­
brzyńskiej. '

Tam każde zażalenie zosta­
nie zbadane, a Dyrekcja U. S. 
będzie starała się naprawić 
słusznie wytknięte niedocią­
gnięcia.

v .W . każdym » razie » napewno 
-lepiej- -będzie ‘Swoje -niezado­
wolenie wypowiedzieć przed 
specjalnie powołanym urzędni 
kiem, niż bezcelowo rozpra­
wiać o nim z sąsiadką —. co 
napewno nie przyniesie pożyt 
ku. (w. j.)

kiewicza i Witolda'oraz z na­
szych mleczarń przy ul. Komu­
ny Paryskiej i Żegiestowskiej.

Sprzedaż mleka usprawni 
się z chwilą, gdy sklepy MHD 
i PSS zaczną sprzedaż od go­
dziny 6-ej rano, co nastąpi z 
dniem 1 czerwca. Mleka ma­
my już pod dostatkiem.

Dlaczego w takim razie bra­
kuje go w niektórych sklepach 7

— Winę poposzą tutaj kie­
rownicy sklepów, którzy boją 
się zamawiać więcej -mleka, 
aby im ono nie skwaśnialo. Jest 
to zresztą spowodowane nie­
równomiernym popytem. Dzi­
siaj obawy te muszą zniknąć, 
gdy? można sprzedawać mleko 
zsiadłe. (Jur)

PAŃSTWOWA OPERA, gdoe 19 
..Złoty Kogudk".

WIELKI, godz. 14,30 „Henryk Vl 
na łowach" (przedst. zamkn.), 

SCENA KAMERALNA PTD, godg, 
15 „Nowy Świętoszek" (przedst, 
zamkn.).

MŁODEGO WIDZA, godz. 12,30 s
PAŃSTW. TEATR ŻYD.. — godz, 

M,30 „Sen o Goldfadenie",

Repertuar kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swierczew. 

skiego 67, „D/.iś o wipół do jede­
nastej" (czesk.), godz. 16, 18,15 
1 20.30.

„SCALA- — ul Mikołaja 37, „Hr. 
bia Monte Chlsto êz. I (franc.).

.WARSZAWA". Ul. Frediry 16 -  
„CzatodizleJsM kryształ" (radzj 
godz. 16, U 1 20.

„PAWILON" — Teren Wystawo, 
wy — „Raitais", Cradz.), godz,

„POLONIA", uL Żeromskiego 51 
„Pocałunek na stadionie" (czesk J,

„PIONIER", ul. Stalina 71 „Spot. 
kanie nad Łaba" (radź), godz,
godz. 5» 1 21 ..Pokój zwycięży 
wojnę".

„TĘCZA", UL KoScluszki 1T7 -1 
„Zloty kluczyk" (ra<łz.), godz. 
16, 18 1 20.

„FAMA" — Psie Polê  Boi. Krzy.
czona" (radz.), godiz. 20. 

„LETNIE", ul. Olszewskiego 15 -i 
„El-wtra Madigan" (radz.), godz,

„ŚWIETLICA FILMOWCÓW", ul. 
Olszewskiego 58 — . Grzesznicy
bez winy" tra<łz.), godz. 17.

Nocne dyżury aptek
DYZTJRY nocne aptek 6 •
, Piastowska". Nowowiejska 5* ‘ 
„Stara Apteka", Kurzy Targ 4 
„Pod Łabędziem", Pułaskiego 16<

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, diziś w szplt O. O. 
Bonifratrów, ul. Traugutta 51 
(tel. 57-50).

Zjazd TPPR
Jutro o godz. 10-eJ w 

Auli Politechniki odbędzie 
się III MIEJSKI ZJAZD 
TOWARZYSTWA PRZYJA 
2NI POLSKO-RADZIEC­
KIEJ we Wrocławiu. Za­
rząd oddziału miejskiego 
TPPR zaprasza aktywistów 
kół Towarzystwa, przodow 
ników pracy i racjonalizato 
rów wrocławskich zakła-1 

dów pracy.

Konkurs „Słowa Polskiego’1 
,t iy  znasz swoje miasto?’

Do dn. 22 bm. w każdym 
numerze pisma reproduko­
wać będziemy zdjęcia bar­
dziej lub mniej znanych 
szczegółów architektonicz­
nych Wrocławia.

Zamieszczamy zdjęci*

Odgadnij, co ono przed 
stawia i gdzie znajduje się 
dany obiekt. Adres napisa 
na kuponie, kupon wytnij 
i zachowaj. Gdy zbierzesz 
10 kuponów, wyślij je na 
adres Redakcji „Słowa Pol 
skiego“ , Wrocław, Oławska 
10, do 25 maja br., z dopia 
kiem na kopercie „Kon­
kurs".

Przypominamy nagrody: 
Piękny kryształ. 10 opraw 
nych kompletów czasopisma 
„Problemy", wieczne pióro, 
6 cenych książek, koszula 
męska.

Prawo do udziału w lo 
sowaniu daje rozpoznani# 
co najmniej trzech zdjęć.

Losowanie nastąpi 28 
maja br.
Ogłoszenie nazwisk zwycięż 
ców konkursu „Czy znasz 
swoje miasto“ nastapi na 
łamach „Słowa“ dnia 30

Kupon Nr 8
Nazwisko i imię biorącego udział w konkursie s ___

Gdzie znajduje się uwidoczniony dziś fragment?

Potrzebni 
korektorzy

Redakcja „Słowa Polskiego" 
zatrudni niezwłocznie wykwali­
fikowanych korektorów.

Zgłoszenia przyjmuje codzien 
nie sekretariat redakcji, udzie* 
łając zarazem informacji o wa 
runkach wynagrodzeiya.

>I}gNT4M ER AT A: z odbiorem tu miejscu 120 zi. mles.i zamlejscow* 
« przesyłka pocztową 135 zł mies Prenumeratę przyjmując 1̂ zy

W redakcji przyjmuję: Setrętarj redakcja w god». II—U. ReOaktoi 
Naczelny w poniedziałki, środy t piątki 12—1S. — fi(>rł J ..̂ ^

Redaktor Naczelny) STANISŁAW ZIEMAK Adre» Redakcji 1 Wy­
dawnictwa! Wrocław, Oławska 10/11 Telefony! 21-54. Z1-6J. t4-e«,- 
Wydawca I druk Spóldz. Wydawn.-OSw. „CZYTELNIK” Wrocław
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